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ROZKAZ 
do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 
W Warszawie d. 7 (19) Sierpnia 1862 r. 


I. PRZEZ UKAZ DEPARTAMENTU HEROLDJI 
RZĄDZĄCEGO SENATU. 

Posunięty za wysługę lat na Radeę Dworu: — 
Pomocnik Starszego Urzędnika Własnej Jeco CE- 
SARSKO KRÓLEWSKIEJ Mości Kancelarji Sekreta- 
rjatu Stanu Królestwa Polskiego, VI klasy, Asesor 
Kolegialny Aleksander Fribes, ze starszeństwem od 
d. 31 Marca 1862 r. 


IL. Przez POSTANOWIENIA NAMIESTNIKA 
KRÓLESTWA. 


W Radzie Stanu Królestwa. — Mianowani: — 
Członek Rady Powiatowej powiatu Rawskiego, 
były Prezydujący w Radzie Opiekuńczej Zakładów 
Dobroczynnych tegoż powiatu, Konstanty Górski, 
Referendarzem Stanu, w Radzie Stanu Królestwa; 
Podsekretarz klasy II w Kancelarji Rady Stanu 
Władysław Rieth, Podsekretarzem klasy Iej tamże; 
spadły z etatu Dziennikarz Archiwista b. Kance- 
larji Marszałka Szlachty gubernji Warszawskiej, 
zaliczony do Kancelarji Rady Stanu Wincenty Szu- 
miel, Podsekretarzem klasy Ilej w tejże Kaneelarji. 

Otrzymują urlop za granicę: — Członkowie Rady 
Stanu Królestwa: Tajny Radca, Senator Hube, na 
dni 28 i dwa miesiące feryjne; Jakób Lewiński i 
Edmund Stawiski, na dni 29 i dwa miesiące feryj- 
ne; Władysław Gruszecki, na dni 28 i miesiąc fe- 
ryjny; Podsekretarz Stanu przy Radzie Stanu Fe- 


towy Referendarz Stanu Hrabia Stanisław Potocki, 
na dni 29 i miesiąc feryjny; Wice - Referendarze 
klasy Ilej w Kancelarji Rady Stanu Józef Badeni, 
na miesięcy dwa i Hrabia Tomasz Sładntcki, na 
dni 15 i miesiąc feryjny; Nadliczbowy Urzędnik 
tejże Kancelarii, spadły z etatu Naczelny Sekre- 
tarz b. Heroldji Królestwa Aleksander Hożyński, 
na miesięcy cztery. 

W Zarządzie VII Okręgu Komunikacij. — 
Otrzymuje urlop za granicę: — Naczelnik VII Okrę- 
gu Komunikacij, Jenerał - Major Inżenierji Kier- 
bedź, na dni 15. 


HI. PRzez POSTANOWIENIA RADY ADMINT- 
STRACYJNEJ. 

W Wydziale Komisji Rządowej Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicznego. — Otrzymują 
urlop za granicę: — Docent Akuszerji CESARSKO- 
KRÓLEWSKIEJ Warszawskiej Medyko-Chirurgicznej 
Akademji Ludwik Neugebauer, p. o. Adjunkta 
przy Katedrze Anatomji w tejże Akademji Adam 
Gliszczyński, oba na czas wakacij; Nauczyciel 
Szkoły powiatowej realnej przy ulicy Królewskiej 
w Warszawie Ludwik rzmiełewskt, na czas waka- 
cji i dni 28. k 

W Wydziale Komisji Rządowej Spraw Wewng- 
trznyeh—Mianowany: —Referendarz Stanu w Ra- 
dzie Stanu Królestwa Ludwik Paprocki, Dyrekto- 


rem Kancelarji Komisji, Rządowej Spraw Wewnę- 
trznych, z zachowaniem mu tytułu Referendarza 
Stanu. 


Otrzymują urlop za granicę: — Młodszy Rach- 
mistrz Dyrekcji Ubezpieczeń Franciszek Manugie- 
wicz, na miesięcy 3; Urzędnik tejże Dyrekcji Fe- 
liks Roszkowski, na miesięcy 2; i Budowniczy po- 
wiatu Kaliskiego Jan Janiszewski, na tygodni 6. 

W Zarządzie VIL Okręgu Komunikactj. — 
Otrzymują urlop za granicę: — Inżenier powiatu 
Łęczyckiego Stanisław S/okłosiński i Pomocnik 
Inżeniera Gubernialnego Józef Spory, na dni 28. 

W Wydziale Komisji Rządowej Sprawiedliwo- 
ści. —Otrzymują urlop za granicę: — Rejent Kau- 
celarji Ziemiańskiej gubernji Warszawskiej w War- 
szawie Jan Jasiński; Adwokat przy Sądzie Apela- 
cyjnym Królestwa Teodor Łącńć i Patron przy 
Trybunale Cywilnym w Kaliszu Stanisław Kara- 
siński, na miesięcy 3; Obrońca przy Warszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu Antoni Bad- 
gowski, na miesięcy 2; Patronowie przy Trybuna- 
je Cywilnym w Kaliszu Józef Brudzyński iw War- 
szawie Józef Piwoński,natygodni 6;A djunkt Archi- 
wumSądukK ryminalnego gub; Lubelskiej JanBorkow- 
ski na dni 28 i miesiąc feryjny; Prokurator przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Teodor Karpiński, 
i Asesor Trybunału Cywilnego w Warszawie Ignacy 
Bielicki, na jeden miesiąc feryjny; Patrou przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie Konstanty Bo- 
rzewski i Obrońca przy Warszawskich Departa- 
mentach Rządzącego Senatu Karol Thieme, na dni 
28; Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Dominik Zieliński, na dni 10. 

W Wydziale Komisji „Rządowej Przychodów t | 
Skarbu:—0Otrzymują urlop za granicę: — Naczel- 
nik Kontroli Skarbowej w Warszawie Ksawery 
Przewóski i Starszy Jeometra w Sekcji Pomiarów 
przy Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu Ka- 
rol Łukański, na dni 29; Podleśni Strażowi: w Le- 
śnictwie Udrzyn Stefan Wojshun, w leśnictwie Go- | 
stynin Władysław Radzyński i Starszy Nadleśni- 


czy leśnictwa. Wyszków Maciej  Jarmoliński, na | KRÓLEWSKIEJ Moścr w Krółestwie Polskiem 


dni 28. 

W Najwyższej Izbio Obrachunkowej. — Uwol- 
niony od słażby.—Na własne żądanie: Radca Naj- 
wyższej Izby Obrachunkowej, Radca Stanu Feliks 
Miaskowski, z pozwoleniem noszenia wysłużonego 
munduru. . 


Mianowany: —Dyrektor Kaucelarji Komisji Rzą- Hrabiego Wielopolskiego Margrabiego Gonzaga 


dowej Spraw Wewnętrznych Edward Darewski- 
Weryka, Radcą Najwyższej Izby Obrachunkowej. 

W Radzie Instytutu Aleksandryńskiego Wycha- 
wania Panien. — Otrzymuje urlop za granicę: — 
Nauczyciel języka francuzkiego i literatury w In- 
stytucie Aleksandryńskim wychowania panien Lu- 
dwik Godeb, na miesiąc jeden. 

IV. PRZEZ ROZPORZĄDZENIA KoMisiJ RZĄ- 

DOWYCH I WŁADZ ODDZIELNYCH. 

W Wydziale Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu. — Miamowani: — Kontroler Skarbowy 
Okręgu Żelechowskiego Norbert Jabłoszewski , 
Kontrolerem Skarbowym Okręgu Tomaszowskiego; 
Pomocnik Kontrolera Skarbowego Okręgu Hrubie- 
szowskiego Gabrjel Zarębski, Kontrolerem Skarbo- 
wym Okręgu Żelechowskiego; dymisjonowany Ka- 
pitan wojsk Rosyjskich Henryk Woliński, Pomocni- 
kiem Kontrolera Skarbowego Okręgu Hrubieszow- 
skiego; Pomocnik Kontrolera Skarbowego Okręgu 
Częstochowskiego Michał Domaszewski, Kontrole- 
rem Skarbowym Oktęgu KŁosickiego; Ekspedytor 
Rogatek Warszawskich Wojciech Szumowski, Po- 
mocnikiem Kontrolera Skarbowego Okręgu Często- 
chowskiego; Młodszy Rachmistrz sekcji dóbr w 
Rządzie Gubernjaloym Radomskim Jan Wżi/koszew- 
ski, Starszym Sekretarzem sekcji dóbr w tymże 
Rządzie Gubernjalnym; Starszy Sekretarz leśny 
w Rządzie Gubernjalnym Warszawskim Karol Łoś, 
Starszym Nadleśniczym leśnictwa Gidle; Młodszy 


Adjunkt leśny w Wydziale dóbr i lasów Komisji 
| 


Rządowej Przychodów i Skarbu Stanisław Rubie- 


| 


| sredniego udziału w potajemnym spisku ma- 


Wtorek, 26 Sierpnia 1862. 


szewski, Starszym Sekretarzem leśnym w Rządzie 
Gubernjalnym Warszawskim; Starszy Sekretarz 


| 


leśny w Rządzie Gubernjalnym Lubelskim Fran- |ty pocztowe, codzień kursujące z Kalisza przez | 


PRENUMERATA: 
w Biurze Redakcji 
_ Nr. 4ł5. 


Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Oesarst wie 


i Królestwie. 


Prenumerata na Prowincyli 
Rocznie Rs. 9 k. 20.—Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2k. 30. 


Za przesyłkę 


Zarząd Okręgu Pocztowego Królestwa Polskie- 
g0,—Podaje do powszechnej wiadomości, że kare- 


ciszek Wasilkowski, Starszym Nadleśniczym leśni- | Sieradz do Pabianie, a ztąd przez Łódź do Stacji 


ctwa Pabianic; Młodszy Nadleśniczy w Podleśni- | 


ctwie Ciechocin Juljan Fiorentini, Starszym 
Nadleśniczym leśnictwa Kozienice; spadły z etatu 
Sekretarz b. Magazynu Rządowego drzewa Antoni 
Gliński, Młodszym Nadleśniczym w Podleśnictwie 
Ciechocin; Podleśny straży Posłowice w leśnictwie 
Kielee Teodor Wiśniewski, Młodszym Adjunktem 
leśnym w Wydziale dóbr i lasów Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu. 


Przeniesieni.— Dla dobra służby: — Starszy Nad- 
leśniczy leśnictwa Nowa Aleksandrja Jan Ckrza- 
nowski, na takiż urząd do leśnictwa Przasnysz. 


Na własne żądanie: —Starszy Nadleśniczy leśnic- 
twa Kampinos Jan Sieroszewski, na takiż urząd 
do leśnictwa Nowa Aleksandrja; Starszy Nadleśni- 
czy leśnictwa Kozienice Leon Jeżowski, na takiż 
urząd do leśnictwa Lublin. ` 

Uwolnieni ze służby. — Z przyczyny słabości 
zdrowia i wysłużonej emerytury; Rewizor Skarbo- 
wy Okręgu Łosickiego Tomasz Komorowski; Star - 
szy Nadleśniczy leśnictwa Gidle Tomasz Kon- 
dracki. | 

Z rozporządzenia władzy: — Starszy Sekretarz se- 
kcji dóbr w Rządzie Gubernjalnym Radomskim 
Mścisław Dunin. 

W Najwyższej Izbie Obrachunkowej. — Miano- 
wani: — Młodszy Kontroler Najwyższej Izby Obra- 
chunkowej Antoni Dygat, Naczelnikiem Archiwum 
w tejże Izbie; Starszy Kontroler Najwyższej Izby 

Obrachunkowej Roch Schumann, p. 0. Naczelnego 
Kontrolera w tejże Izbie, oba od d. 20 Stycznia 
(1 Lutego) 1861/, r. 

Zmarły wykreślony zostaje z listy Urzędników: 
Kontroler Powiatowy Okręgu Tomaszowskiego Fe- 
liks Kościa. 


WiELKI Książę, Namiestnik JEGO UBSARSKO - 


(podpisano) „KONSTANTY.” 


Z powodu udaremnienia zamachu na życie JW. 


Myszkowskiego, Naczelnika Rządu Cywilnego 
w Królestwie Polskiem, zarządzone zostały przez 
Władze djecezjalne dziękczynne nabożeństwa w dje- 
cczjach Kujawsko-Kaliskiej i Chełmskiej. Biskupi 
i Duchowieństwo tych djecezij wynurzyli jednocze- 
śnie JW. Margrabiemu swoje współczucie, w pi- 
smach umyślnie w tym celu Jemu przesłanych. 


— 


W dniu dzisiejszym o godzinie 9-ej z rana, 
w wykonaniu wyroków Sądów wojennych — 
Ludwik Ryll uznany winnym: wzięcia bezpo- 


jącym na celu obalenie Władzy Rządowej 
i porządku publicznego w Królestwie Pol- 
skiem; targnięcia się W eelu politycznym na 
życie JW. Naczelnika Rządu Cywilnego w 
Królestwie, Hrabiego Wielopolskiego Margra- 
biego Gonzaga Myszkowskiego,—i Jan Rzońca 
uznany winnym: obmyślanego naprzód zama- 


Cywilnego w Królestwie; przyjęcia udziału 
w uknutym spisku mającym na celu obalenie 
Władzy Rządowej i porządku publicznego 
w Królestwie, oraz innych przestępstw—po- 
nieśli karę śmierci przez powieszenie, które 
AE na stoku Cytadeli Aleksandrow- 
skiej. 


| chu na życie tegoż JW. Naczelnika Rządu | go 


drogi żelaznej w Rokicinach i nawzajem, od dnia 
1 Września r. b. dla dogodności osób podróżują- 
cych, przewożone będą po drodze krótszej, miano- 
wicie od Pabianic wprost do Rokicin traktem bi- 
ym, nowo zbudowanym. 

Obok tego jednak utrzymuje się i nadal bieg ka- 
ret pocztowych od Pabianie przez Łódź do Roki- 
cin, które tak w jedną jak i w drugą stronę scho- 
dzić się mają w Pabianicach z karetami, pomiędzy 
tem ostatniem miastem a Kaliszem kursującemi, 

Wyprawiane powyższemi karetami poczty 050- 
bowo-listowe odchodzić winny z Rokicin po przej- 
ściu pociągów osobowych po drodze żelaznej od 
Warszawy i od- Sosnowic a mianowicie: na trakt | 
przez Łódź o godzinie 3, a wprost do Pabianic o | 
godz. 4 z południa i stawać mają w Kaliszu naza- 
jutrz po godzinie 6 z rana. Nawzajem zaś poczty, | 
o których mowa, wyprawione z Kalisza o godz. 5 
po południu, przybywać będą do Rokicin od Pa- 
bianie w prostym kierunku o godz. 7, a przez Łódź 
przed godz. 9 rano. 


k. sr. 3 od osoby na wiorstę, pobieraną | 
całym trakcie od Kalisza do Pabianic, oraz ztąd | 


nowym traktem wprost do Rokiein, jak niemniej | 


przestrzeni pomiędzy Łodzią a Rokicinami, opłata 
od osób zniżoną zostaje do dwóch kopiejek na 


od rzeczy pasażerskich i ta na całym trakcie od 
Kalisza do Rokicin tak przez Łódź, jako i w kie- 
runku nowej drogi pobieraną będzie po 1 kop. sr. 
od funta za wszelką odległość. Opłata zaś asekura- 
cyjna od zadeklarowanej wartości rzeczy, pozosta- 
je nadal bez żadnej zmiany.—Z upoważnienia Na- 
Koza, Okręgu Radca Zarządu Małej/—Naczelnik 
ziału 4. Bobiński. 


, 


Dyrekcja Ubezpieczeń. —Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym, 
w Gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan- 
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym—w ty- 
godniu upłynionym do d. 12 (24) Sierpnia r. b. 
włącznie, wydała książeczek nowych 92, na któ: 
re, tudzież na dawniejsze w 552 wnioskach, zło- 
żono rs. 5,500 kop. 5. — Na żądanie zaś 143 
uczestników (prócz procentu rs. 78 kop. 43, nale- 
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wy- 
płaciła rs. 7,050 kop. 55 i umorzyła książeczek 
60.—Przeto uczestników 15,576 posiada kapitał 
rs. 618,973 kop. 8. Prezes Wżerniewicz. — 
Naczelnik Kancelarji Słomiński. - 


Z Petersburga, 20 Sierpnia. 


W niedzielę, 5 sierpnia (v. s.) hrabia Hektor 
Gerbaix de Sonnaz, jenerał armji, senator króle- 
stwa włoskiego, kawaler najwyższego orderu Zwia- 
stowania, mający powierzoną sobie nadzwyczajną 
misję Najjaśniej. Króla Włoskiego, miał zaszczyt 
być przyjmowanym na audjencji przez IcH CESAR- 
| SKIE MOŚCIE, równie jak i przez JEGO CESARSKĄ 
| Wysokość, WIELKIEGO KskĘCIA (ESARZEWICZA 

Następeę Tronu. p 

| Bezzwłocznie potem, osoby następujące, należące 
nadzwyczajnego poselstwa N. Króla Włoskiego, 
miały zaszczyt być przedstawionemi ICH ÇESAR- 
SKIM Mościom i JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI, 
WIELKIEMU KSIĘCIU CESARZEWICZOWI Następcy 
Tronu, a mianowicie: margrabia Oldoini, sprawu- 
| jący interesa; kawaler Józef Gerbaix de Sonnaz, 
| pułkownik jeneralnego sztabu; hrabia Bracorens de 
Savoiroux, major z 1go pułku grenadjerów, oficer 
ordynansowy N. Króla; książę Somma, major z je- 
neralnego sztabu, oficer ordynansowy N. Króla; 


wiorstę. Nadto, zniżeniu ulega opłata wagowego | 


w kopertach Kwartalnie Rs. 4. 


Artóm de Seyssel d’ Aix, margrabia de Sommari- 


| va, kapitan z 4go pułku ułanów Montebello, adju- 


tant hrabiego Sonnaz; margrabia Boero de Cor- 
tanze, porucznik z 3-go pułku grenadjerów, adju- 
tant hrabiego Sonnaz; książę Sforza dei Segni, po- 
rucznik z 1go pułku ułuaów Novara, honorowy 0- 
ficer ordynansowy N. Króla; margrabia Arconati 
Visconti, porucznik z 3go pułku bersalierów, hono- 
rowy oficer ordynansowy N. Króla; baron Maro- 
chetti, sekretarz poselstwa, i baron Galvagna, 
urzędnik poselstwa. 

Tegoż dnia baron Pirch, radca poselstwa Pru- 
skiego i p. Greindl, sprawujący interesa Belgji, 
mieli także zaszczyt być przedstawionymi Ica Ce- 
SARSKIM MOŚCIOM i JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI, 
WIELKIEMU KSIĘCIU CESARZEWIiCZOWI Następcy 
Tronu. 


- WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogólne Sprawozdanie. 


„Wiedeński litografowany dziennik podał 
wiadomość z Turynu, że Garibaldi w nocy 


Opłata dotychczasowa za miejsce w powozie, po | Z 19 na 20 b. m. opuścił Katanję i wraz z swe- 
będzie na | mi stronnikami wylądował w neapolitańskiem. 
Jakkolwiek wiadomość ta okazała się dotąd 


mylną, wszakże widoczną jest rzeczą, że gabi- 


z Pabianic do Łodzi; za jazdę zaś w karetach na | net nie zbyt musi polegać na armji, kiedy nie 


śmie wystąpić zaczepnie przeciw Garibalde-- 


/ mu, przywłaszczającemu sobie w Syeylji wła- 


dzę królewską, mianującemu pretektów, po- 
bierającemu podatki i stawiającemu się jako 
reprezentant narodu. Nawet i Cialdini, osobi- 
sty nieprzyjaciel Graribaldego przybędzie za 
późno do Sycylji, prawdopodobnie wtedy,kie- 
dy już Garibaldi będzie na lądziestałym i bunt 
przybierze ogromne rozmiary. 

eden z paryzkich korespondentów do je- 


| dnej z gazet niemieckich, w bardzo optymi- 


stycznym świetle przedstawia obecny stan 
rzeczy i spodziewane następstwa. Utrzymuje 
on, że Cesarz pomimo oświadczenia gabinetu 
turyńskiego, że zjawienie się na lądzie stałym 
Garibaldego nada ruchowi zupełnie nowe 
znaczenie i że okaże ogólne żądanie Wło- 
chów posiadania Rzymu za stolicę, posta- 
nowił ze swej strony nie stawiać przesz- 
kód jego wylądowaniu, a nawet podobno 
w danym razie zamierza odwołać wojska 
francuzkie z Rzymu. Takie optymistyczne 
przewidywania paryzkiego korespondenta, 
same przez się nieprawdopodobne, zupeł= 


dzeniu floty morza Śródziemnego w Tulo- 
nie, które wskazuje zamiar Cesarza przerzu- 
cić do Włoch w razie potrzeby znaczne siły 
wojskowe. Lecz, jak utrzymują, Cesarz Na- 
poleon chce wprzód. pozostawić gabinetowi 
turyńskiemu sposobność okazania swej mo- 
cy lub słabości. 

Brukselski korespondent Gazety Kolońskiej 
utrzymuje, że gabinet Ratazzego już przepu- 
ścił właściwą porę do działania, a teraźniej- 
sza jego energja jest spóźniona. Zresztą cią- 
głe nawet zmieniania dowódców w Sycylji 
wskazują słabość gabinetu, jego wahanie się 
brak przewidywania. Co powiada La France 
o honorze Francji, to według korespondenta 
powyższego należałoby powiedzieć, że obo- 
wiązkiem honorowym Francji, jest usunąć złe 
jakie sprowadziłą na Włochy; Cesarz zaś mu- 
si doskonale czuć, iż garstka ochotników Ga- 
ribaldego, nie może być ani groźną ani niebez- 
pieczną, dla takiego potężnego państwa jak 
Włochy. 

Times surowo występuje przeciwko Gari- 
baldemu i słusznie utrzymuje, że w razie na- - 
wet (wbrew wszelkiemu prawdopodobień- 
stwu) pomyślnego powodzenia Garibaldego 
w walce z franeuzami, jego zwycięztwo tyl- 
ko bardziej zaw:kłałoby kwestję i utrudniło 
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RZECZY NAUKOWE. 


O zadaniu gramatyki polskie). 
przez J. K. Dr. Plebańskiego. 
(Dalszy ciag, patrz Nr. 171), 


O patria salve lingua, quam suam fecit 
Nec humilis umquam, nec superbą af 
Quam non subactis civibus dedit victor, 
Nec adulteravit inquilina contages; 
Sed casta, sed pudica, sed tui juris, 
Dilecta prisene fortitudinis proles! 

Hugo Grotius. 


„_ Flekcja. W gyzeszłej epoce nie widzieliśmy 
Jeszcze uznanej potrzeby flekcji, nie było jesz- 
cze nazw dla liczb i przypadków; obecnie zaś 
rozróżnia Już Arystoteles różne odmiany imion 
(up. giAova czł jako osobne formy. Filo- 
zofowie usta ili teraz pewien system deklina- 
cji imion, W „którym zestawiono aysydztoy0< 
albo syńypzca imion, według rodzaju (yévos), 
liezby (Wpużyóc) kę LK padku (wrósts). Grama- 
tycy ustalili te Scaemata w pewnych regii- 
łach, oile te różne formy > Jako z jednego pnia 
urobione odmiany Sisar. TAPAYWYUĆ, TapeÓ- 
* peva) się przedstawiają. vodan: Arystoteles 
różni się w tem od Pr aaa) że rodzaj ni- 
jaki zowie tò petao e iona 1 rożróżnia 
w ogóle rodzaje dla wzglę zda retorycznych, 
a nie gramatycznych; chce Przez to uniknąć 
solecyzmu. Arystoteleś A różnice ro- 
dzajowe przez wyraz xot i AA klasa 
i poznaje takowe mianowicie % zakończenia, 
tak że już teraz są ślady chęci ułożenia tych 
względów w pewne gramatyczne prawidła. 
Jak Arystoteles fałszywe rodzajowanie so- 
lecyzmem nazywał, tak FE 
zboczenia za barbarzyństwo, i wprowadzili do 
gramatyki nazwę odbźrepoy na rodzaj nijaki, 
przez eo chcieli oznaczyć, że te Imiona żadne- 


) | Dowiem także każdą odmianę, zewnętrznej 


Stolicy uważali takie | q 


go rodzaju niemając, żadnego też nie ozna- 
czają, że są nijakie. Zauważyli już i to, że nie 
zawsze rodzaj zgadza się ze znaczeniem imie- 
nia i aby dojść do pewnej zasady, radzili w tym 
względzie posługiwać się artykułem. Grama- 
tycy przejęli te naukowe zdobycze, uzupeł- 
niając je przez dostrzeżenie 1 przez terminolo- 
gją imion dwurodzajowych (xowóy) 1 jednora- 
dzajowych (dla męzkich i żeńskich np. kruk 
f. i m.): żróxowov, epicoena. Aby w tym wzgłę- 
dzie zaprowadzić pewną jednostajńość, stara- 
li się gramatycy o ustalenie pewnych prawi- 
deł na zasadzie analogji, idąc za przykładem 
wzorowych tylko pisarzów. Najwięcej zasług 
położył tu Arystophanes z Byzancjum i Ary- 
starch, których rezultaty znajdujemy u Djo- 
nizjusza Trackiego. Liczby. Arystoteles i Stoj- 
cy znają tylko dwie liezby: pojedyńczą (z £v, 
ca Evtud) i mnogą (tà rokkd, ot Tokkof, zd Thn- 
Dovtixá), w której i Dualis był zawarty. Stoi- 
cy uważali za najlepszy środek oznaczania 
liczb: Artykuł. Dopiero Zenodot, na Homerze 
się opierający, wyróżnił liczbę podwójną (dua- 
lis), Arystofanes, Arystarch i Djonizjusz Tra- 
cki poszli w Jego ślady. Przypadki. Kazde 
Imię w swoim bezwzględnym kształcie, któ- 
ry później jako przypadek 1-szy uznajemy, 
nazywa Się U Arystotelesa Imieniem (voua), 
bez żadnego szezegółowszego określenia, a ká- 
zda odmiana (Tapayos peracyynyaztowóc) tej 
postaci zowie się TTSS (spadek). Pojęcie za- 
tem pierwotne tej rcó0:4 przekracza znacznie 
granice późniejszych przypadków, oznacza 
formy Słowa, Stopniowania i t. d, nietylko 
deklinacją ale i każdą denominacją. Nazwisk 
dla przypadków Arystoteles jeszcze nie zna; 
oznacza te różnice w sposób Platona, przy Wo- 
lząc nazwę innego imienia w tej formie, któ- 
rą pragnie wyrazić. Przytem wszystkiem zau- 
ważył iuż, że rzeczowniki rodzaju męzkiego 
1 nijakiego posługują się rozmaijtemi za- 


| kończeniami, rzeczowniki ząś rodzaju nija- 
kiego, większą jednostajność zdradzają. Naj- 

więcej: znajomość trzech przypadków można 
u Arystotelesa dostrzedz, t. j. drugiego, trze- 
cego, czwartego, bo pierwszy jest samo dvoga. 
Stolicy rozróżniają już 5 przypadków uważa- 
Jac pierwszy także za nróaw. Ńtoicy ograni- 
czyli też wzósts do samych imion, wyłączając 
odtej nazwy odmianę słowa; tylko övopa Jest 
u nich rcwctxóy (casual), Słowo (bhua) zaś 
uważali za ototystoy Aóyov drzwcoy t. J. CZĘŚĆ 
mowy nie odmieniająca się przez przy padki. 
Chryzyppus pisał o tych pięciu przy padkach 
osobne dzieło. Przypadek 1-szy, Mianownik 
nazywano rróotę sdBeiz albo Żpd% (prosty, 7e- 
ctus) inne zaś przypadki nazywano zde Tha- 
sta (pochylony, obliqui) czyli őrt, mianowi- 
cie: Dopełniacz qsyxń (genitivus); Celownik 
doztzą (dativus);Biernik atzyaziwń (oznaczający 
skutek jakiejś przyczyny: aceusativus); Wołacz 
nposayopevtizý (przemawiający do kogoś, za- 
gadujący kogoś). "Terminologja ta utrzymała 
się do najpóżniejszych czasów z tą różnicą, że 
późniejsi gramatycy przezwali Wołacz xhqzt- 
xý (wolający). Po pracach Arystophanesa 
w tym względzie,ustalił ostatecznie Arystarch 
naukę o przypadkach tak, jak Ją nam Djoni- 
zjusz tracki przechował z 5-ciu wzmiankowa- 
nemi przypadkami. Prócz regularnej formacji 
przenosili gramatycy także i formy ze suffi- 
xami bey, òs, gt do zwyczajnej odmiany przez 
przypadki, w skutek czego tu i owdzie scho- 
ljaści więcej aniżeli 5 przypadków odkrywa- 
JA. Deklinacja. Co do samej deklinacji widzie- 
liśmy, że Arystoteles jeszcze jej nie znał, Stoi- 
cy jednak, stwierdzając swoję djalektyczną 
naukę o przypadkach przykładami, musieli 
mieć pewne pojęcie o warunkach deklinaeji; 
lecz uporządkowanie wyrazów tudzież ich od- 
mian wedle tak zwanych deklinacji (xhozts), 
dopiero gramatykom aleksandryjskim za- 
wdzięczamy. Opierali oni się tu na zakończe- 


niu wyrazu, tak jak przy słowie na głosce 
charakterystycznej. Djonizjusz dając nam zu- 
pełną deklinacją artykułu, nie przekazał nam 
takich gotowych szematów dla imion, jak to 
był dla słów uczynił. LIL. Konjugacja. W prze- 
szłej epoce zapatrywano się na Słowo ze sta- 
nowiska filozoficznego: taki sam kierunek 
przeważa także na początku niniejszego okre- 
su. Arystoteles rozbierając we filozofji kate- 
gorje motety (czynić) i zdcyzw (cierpieć), zwró- 
cił uwagę na różnicę słowa czynnego i bier- 
nego; lecz sam nie pojmował jeszcze grama- 
tycznej wartości tego zjawiska, nie znał tej 
gramatycznej terminologji. Arystoteles pier- 
wszy wykazał, że jedne słowa oznaczają czyn- 
ność, drugie tylko pewien stan. Gramatycy, 
a mianuwicie Arystarch ze swoimi zwolenni- 
kami, podzielił wszystkie słowa na trzy gro- 
mady czyli rodzaje(dwadźce): czynne (èvépyera) 
bierne (záðos) i media (pesótns środek), jak to 
do dnia dzisiejszego w gramatykach znacho- 
dzimy. 2) Czasy. Arystoteles różni się w tym 
względzie przez-to od Platona, że wyróżnia 
dwa czasy główne, t.j. czas przeszly i czas 
przyszły. Obydwa wiąże wprawdzie czas te- 
raźniejszy, lecz sam nie ma rzeczywistej egzy- 
stencji. Obok tego filozoficznego, że tak po- 


uznaje atoli Arystoteles drugi, gramatyczny, 
względny czas teraźniejszy (13 vóy way! Śrepov): 
mamy więc w ogóle cztery Czasy. Ponieważ 
czas teraźniejszy nie jest rzeczywistym cza- 
sem, ale dopiero przez styczność z czasem 
przeszłym i czasem przyszłym Czasem się sta- 
je, dla tego uważa Arystoteles czas teraźniej- 
szy za główną formę słowa, inazwał ją w prze- 
ciwstiawieniu do innych czasów, które zrcó- 
astę prudrwy zowie: pna (słowo). Różnica 
w zakresie samych czasów głównych zacho- 
dząca, nie była Arystotelesowiobcą, ponieważ 
rozróżnia daleką przyszłość od bliskiej przy- 
szłości, daleką przeszłość od przeszłości, któ- 


wiem, czasu teraźniejszego ( 7 v0v xa% ubcó),. 


ra się prawie styka z teraźniejszością; lecz 
szczególnych nazwisk tych czasów podrzęd- 
nych; jzk np. dla przeszłości: imperfectum, per- 
fectum, plusquamperfectum, lub dla przyszłości: 
futura, Arystoteles nie znał. Stoicy przyczy- 
nili się daleko więcej aniżeli Arystoteles do 
ścisłej filozoficznej definicji czasów i ustale- 
nia ich naukowego, gramatycznego systemu. 
Uważali oni czas za pojęcie zupełnie oderwa- 
ne, bez materjalnej pewnej egzystencji: ruch, 
bieg np. rzeki był dla nich obrazem czasu 
i podstawą pojęcia o tem, co wprzód było i co 
potem będzie, a co się w teraźniejszości ze so- 
bą jednoczy.  Terażniejszość (ó veotós ypó- 
vos) jest zatem punktem zetknięcia się z prze- 
szłością (ó rapwynyuśvos ypóvos) 1 przyszłością 
(6 póhkwv ypóvos). To było podstawą także: 
i dla Apaan bez Jakkolwiek czas nie jest 
niczem trwałem, uczyli dalej Stoicy, to mo- 
żna go jednak sobie w myśli przedstawić ja- 
ko cóś pewnego, trwałego, co więcej, można 
tak teraźniejszość, jako i przeszłość i przysz- 
łość rozłożyć na drobniejsze, szczegółowsze 
działy, gdyż każda z tych przestrzeni czasu 
może być albo nieskończeną, niedokonaną 
(ypóvos dzskńs czyli napurazuóc), albo skoń- 
czoną, dokonaną (/póvos gvyrshtxós czyli téňet- 
os), tak że ostatecznie mamy wedle Stoików: 
L a czas teraźniejszy niedokonany, praesens; 
b) czas teraźniejszy dokonany, perfectum; 

a) czas przeszły niedokonany imperfecłum; b) 
czas przeszły dokonany, plusquamperfectum; 
IIL g) czas przyszły niedokonany, futurum 
simplex; b) czas przyszły dokonany, futurum 
exactum. Stoicy nie znają zatem tylko Aorystu 
który zdaje się dopiero Gramatycy od innych 
czasów przeszłych wyróżnili. (Gramatycy, 
mianowicie  Arystophanes  Bizantyńczyk , 
Apollodor i Arystarch, biorąc rezultat rozu- 
mowań filozofów, nie zaciekali się więcej 
w ich racjonalny rozbiór, ale zastanawiali się 
szczególmiej nad ich formą i prawidłami ich 
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~ News nie przypuszcza, aby Garibaldi wystąpił 
do walki z wojskami francuzkiemi, z któremi 
tak niedawno wspólnie za jedną sprawę krew 
przelewał, tembardziej, że wie także, iż wszy- 


sprzyjają jedności Włoch. „Garibaldi może, 
powiada ten dziennik, wezwać Rzymian do 
powstania, może powiedzieć im, że Cesarz 
frańcuzów ogłosił zasadę nieinterwencji, że 
zażądał Włoch dla Włochów, może powie- 
dzieć Rzymianom, iż we Włoszech powinien 
powiewać tylko jeden sztandar Wiktora-Kma- 
nuela, lecz nie może chcieć atakować wojsk 
francuzkich w Rzymie.” W każdym razie po- 
łożenie musi być groźne, kiedy jak donosi de- 
pesza telegraficzna Wiktor- Emanuel zamierza 
pospieszyć do Neapolu. Lecz jakikolwiek bę- 
dzie los wyprawy Garibaldego, kwestja poli- 
tyczna, jak to wspomniał półurzędowy Con- 
stitutionnel pozostaje niezałatwioną 1 co gor- 
sza obraca się w błędnem kole. WeWłoszech 
panuje wzburzenie, ponieważ obecności zalo- 
gi francuzkiej w Rzymie przypisują tam wszel- 
kie grożące im niebezpieczeństwa 1 wszelkie 
kłopoty; Francja powiadają zaś utrzymuje 
nadal załogę w Rzymie, ponieważ we Wło- 
szech panuje wzburzenie. Teraz weW łoszech 
prawdziwie daje się uczuwać brak hr. Cavou- 
ra, bo bez jakiego rzeczywistego posunięcia 
rozwiązania kwestji rzymskiej, trudno spo- 
dziewać się dla Włoch pomyślnej przyszłości. 
"Szalone przedsięwzięcie Giaribaldego pomódz 
jej nie może, a o zaszkodzeniu prawie wątpić 
nie można. A 

Jakkolwiek dziennik Pays przepowiada ry- 
chłe załatwienie sprawy serbskiej na konfe- 
rencji konstantynopolitańskiej, to jednak 
z zaprzeczenia podanego przez Globe eo do 
wiadomości umieszczonej w dziennikach fran- 
cuzkich 0 sporze na posiedzeniu konferencji 
pomiędzy pełnomocnikami Rosji i Anglji, ró- 
wpie jak i z dodanej uwagi, że wiadomościom 
podawanym przez dzienniki francuzkie o spra- 
wie serbskiej wierzyć nie można, okazuje się, 
jaki rozdział, jaka wzajemna nawet niechęć 
panuje w tej sprawie pomiędzy mocarstwa- 
mi, eo mie pozwala tak śmiało wnioskować 
o pomyślnem jej załatwieniu. Tymczasem 
turcy coraz większe gromadzą siły i urządza- 
ją obozy nad granicą Serbji i na prowadzą- 
cych do tego kraju drogach. W Bulgarji wzbu- 
rzenie wzrasta. 

Korespondencje z Grecji, przedstawiają 
ciągle stań tego kraju w bardzo ciemnych 
kolorach. Na prowincjach wszędzie panuje 
jawna niechęć do obecnego systemu polityki, 
a odpowiedzialność za to nie ograniczają wy- 
łącznie do gabinetu. 

Kiedy oczy wszystkich zwrócone są nā 
sprawy południowej Europy, na północy, 
kwestja, która poprzednio dość silne wzbudza | 
ła zajęcie, wznawia się teraz, dodając nowe za- 
wikłania dyplomacji,mianowicie kwestja szle- 
zwieko-holsztyńska, nie odznaczająca się ani 
jasnością ani ścisłością. Pomimo pokojowych 
usiłowań gabinetu kopenhagskiego, stosunki 
jego z gabinetem berlińskim i Związkiem nie- 
mieckim teraz jeszcze bardziej są naprężone 
niż przy początku sporu. W księztwach tych 
usposobienie ludności niemieckiej jest naj- 
nieprzychylniejsze, wzburzenie jeszcze zna- 
czniejsze niż w 1848 i 1849 r. 1 ludność ta 
czeka: tylko sposobności do rozpoczęcia woj- 
ny narodowej przeciw Duńczykom. 

Asglja. 

Londyn, 121 Sierpnia. Times dzisiejszy po- 
wstaje na obecne przedsięwzięcie Garibalde- 
go, mówiąc między innemi: „Pełnym zaiste 
sławy, jasnym i pewnym powodzenia musi 
być cel, gdy. mąż, szczycący się mianem patrjo- 
ty, uważa siebie za upoważnionego do wznie- 
cania w chwili obecnej we Włoszech polu- 
dniowych pożaru wojny domowuj.” Zdaniem 
pomienionego dziennika, cel przez Gariba|- 
dego zamierzony, może zostać zupełnie chy - 
bionym, tak iż zyskane niedawno Neapol i 
Sycylję, Królestwo Włoskie może na zawsze 
utracić. Jeżeli pomimo to Garibakli chce iść 
naprzód, w takim razie „rząd włoski jest nie 
tyłko upoważniony, lecz. nawet bezwarunko- 
wo obowiązany do używania wszelkich w mo- 
cy jego będących środków, byle tylko prze- 
szkodzić wyprawie.” : 

Podług ostatnich wiadomości z Nowego- 
Jorku, fota związkowa oczekiwała poniżej 
Savannah na atak nowego okrętu pancernego, 
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używania. Według j 
‘przedstawia nam się następujący szereg: czas 
teraźniejszy, czas przeszły, czas przyszły. 
Czas atoli przeszły wyrażać może cztery na- 
stępujące różne postrzeżenia: l) rapazactoóy 
(imperfectum), przeszły niedokonany; 2) Rapa 
ustusyoy (perfectum), przeszły dokonany; 3) 0- 
nzpavycektaóy (plusquamperfectim), czas Zaprze- 
szły; 4) aóptazov (Aorist). Prócz tego odkrywa- 
li gramatycy pewne pokrewieństwo, pewną 
gtyczność między pracseu$ a imperfectum, mig- 
dzy perfectum a plusquamperfectum, między fu- 
turum i aorystem. W yróżnianie tak zwanego 
drugiego Futurum i drugiego Aorystu, należy 
do późniejszej jeszcze epoki, 3) Tryby (modi). 
Arysteteles nie znał jeszcze trybów jako gra- 
matycznych form; lecz on to pierwszy zwró- 
cił uwagę na te różne sposoby mowy, których 
dla wyrażenia różnych afektów zwykliśmy 
używać: innym sposobem objawiamy rozkaz 
(dvrokń), innym życzenie (s%/7), innymi opo- 
wieść (Brńqnsts), pytanie (żpbrąatz) it. d. Są 
to względy czysto retoryczne, ale w nich le- 
żała bardzo wyraźna wskazówka tego, co się: 
w języku rozmaicie wyraża. Nie.dziw też, że 
późniejsi uczniowie Arystotelesa znali już try- 
by, jako różne gramatyczne formy (zzóse 
pryarac) jako odmiany słowa, że im technicz- 
ne nazwy podawali i fiłozoficznie uzasadnić 
się one starali. Znali więc 5 trybów, miano- 
wicie: sdxzix4 (życzący, optativ), „knz (wo- 
łający), zpostaxtix (rozkazujący), śpwtyyact- 
xý (pytający) i aogavrwą (oznajmujący). 
Stoley nie zwracali szczególnej uwagi na try- 
by, dopiero gramatycy aleksandryjscy (nie 
wiadomo który się szczególniej w tej mierze 
zasłużył) ustalili tryby i dali im nazwy dotąd 
używane. Djonizjusza Trackiego znacho- 
dzimy pięć trybów: 1) (eptarteń) tryb_oznaj- 
mujący (indicativus) 2) 5 p tryb riren 
kazujący (imperativus); $ ) Suip 1 ai CY ah 
cy (optativus); 4) brocaxztny, tryb 140280) 


odwołanie załogi franeuzkiej z Rzymu. Daily | zbudowanego na warsztatach pomienionego 


czasu do czasu na wodach wschodnich stat- 
miasta. Związkowa armja lądowa spodziewa- ków wojennych austrjackich; bierne bowiem 
ła się również ataku ze strony skonfedero- f zachowanie się ajentów konsularnychaustrja- 
wanych. Wszystkie wojska związkowe, znaj- , ekich pochodzi nie tyle z braku. z ich strony 
dujące się w Wirgiaji, posuwają się naprzód. | dobrych chęci, ile z niemożności energiczne- 
W Nowym-Jorku obiegała 9-gò b. m. po- | go swych żądań poparcia, do ezego konsulo- 


22 Sierpnia a 4 Września. Wyprawianie za- 
pasów wojennych i rezerwy będzie miało 
miejsce między 16 Września a 4 Październi- 
ka; jednocześnie popłynie do- Meksyku flo- 
tylla kanonierek nowo zbudowanych. 

P. Benedetti wraca do Turynu za kilka dni. 


a 
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Djonizjusza Trackiego |junctivus) 


głoska o bitwie zasałej pod Grordonsyiile. Je- 
nerał Maccook został rozstrzelany przez gery- 
lasów: z Alabamy: P. Jefferson Davis, prezy- 
dent stanów skontederowanych, oświadcza w 
proklamacji, że nie byłby podpisał konwencji 
dotyczącej wymiany jeńców, gdyby był wie- 
dział o rozkaząch danych przez jenerała Po- 
pe, robiących 2 wojny rozbój i upoważniają- 
cych do mordu. Prezydent Davis oświadeza, 
że jeżeli ktokolwiek z obywateli Południa, 
schwytanych bez broni, zostanie pod jakim- 
kolwiekbądź pozorem stracony, w takim ra- 
zie jen. Pope i jego oficerowie, na przypadek 
dostania się ich w ręce skonfederowanych, 
będą traktowani nie jako jeńcy wojenni, lecz 
jako winowajcy i zostaną skazani na karę 
śmierci. 

W stanach północnych panuje wielkie 
wzburzenie z powodu zarządzenia poboru do 
wojska. Znaczna ilość osób przebranych za 
marynarzy, została aresztowaną na parostat- 
ku, który udawał się do Europy. Głównie 
vaturalizowani obywale stanów północnych, 
z obawy zaciągu do wójska, usiłują ratować 
się ucieczką, w czem się im nie powodzi, gra- 
niee bowiem i brzegi są ściśle strzeżone, a z 
Waszyngtonu nikt nie może wydalić się bez 
pozwolenia. 


Pisma angielskie podają coraz smutniejsze 
wiadomości o nędzy panującej w Lancashire. 
Robotnicy z wsi i miast przybywają tłumnie 
do Manchester i innych środkowych punktów 
okręgów fabrycznych i żebrzą po ulicach. Uzna- 
no stosownem ograniczyć nieco ową chętkę 
do włóczęgostwa. Pewna firma fabryczna, 
która niedawno jeszcze zatrudniała 2,000 1u- 
dzi, płaci im obecnie za trzy dni w tygodniu, 
chociaż nie wcale nie mają do roboty. * 

Austrją. 

Wiedeń, 23 Sierpnia. Stan wzburzenia, do 
jakiego Garibaldi doprowadził obecnie Wło- 
chy, jakkolwiek nie oddziałał jeszcze zbyt 
dotkliwie na interesa Austriji na półwyspie, 
dotknął atoli armatorów i kupców austrjac- 
kich, prowadzących handel ze Wschodem. 
Knowania garibaldystowskie zniewoliły rząd 
austrjacki, jak wiadomo, do odwołania fłotyli 
pomniejszych statków wojennych, która w r. 
1858 po raz pierwszy ukazała się na nowo na 
wschodnich brzegach morza Śródziemnego, 
dla opiekowania się handlem austrjackim ze 
Wschodem, — flotylla bowiem ta była niezbę- 
dną do wzmocnienia floty stojącej na brzegach 
dalmackich. Środek ten wywarł, jak z roz- 
maitych punktów donoszą jednozgodnie, przy- 
kre wrażenie na kupców i armatorów austrja- 
ckich. Dopominają się oni u rządu 0 wysła- 
nie znowu na wody wschodnie chociaż kilku 
parostatków wojennych. 

Na uwagę zasługuje to, co armatorowie i 
kupcy mówią o bezskuteczności działań ajen- 
tów konsularnych co do opieki, jaką powinni- 
by rozciągaćnad interesami poddanych austrja- 
ckich, oraz o ciągłej nieobecności austrjackich 
statków wojennych. Dają się słyszeć powsze- 
chue skargi,że konsulaty austrjackie na wscho- 
dzie nie pojmują swych obowiązków tak, jak 
reprezentanci innych rządów; poddani au- 
strjacey, w razie wystąpienia ze swemi pre- 
tensjami w sądach w Smirnie, Bejrucie, Sy- 
rze, Aleksandrji, Tunisie it. d., nie osiągają 
satysfakeji tak rychło i w tak skuteczny spo- 
sób, jak francuzi, włosi, duńczycy it. d., że 
nie wspomnimy już anglików; że austrjaccy 
urzędnicy konsularni, w razie zaniesienia do 
nieh zażalenia, odpowiadają zwykle dwójzna- 
cznie lub wprost odmownie; że niższe władze 
tureckie i egipskie, urzędnicy policyjni, celni 
i inni, z którymi armatorowie i kupey w jak 
najczęstszych zostają stosunkach, przekupie- 
ni przez licznie przebywających we wszyst- 
kich portach wschodnich francuzów i włó- 
chów, starają się usunąć niedogodną dla tych 
ostatnich konkurencję handlu austrjackiego, 
zkąd pochodzi, że poddani austrjaccy doznają 
wiele przykrości i muszą się także okupywać, 
gdyż konsulowie nie bronią ich od tych szy- 
kan. Zdaniem tychże armatorów i kupców, 
złemu zaradzić można jedynie za poraocą sta- 


łego pobytu lub przynajmniej krążenia od I kolejno odpływać z różnych portów pomiędzy 


a 


i 5) drupźupucos, tryb bezokoliczny 
(infinitivus). Ponieważ względy za pomocą 
trybu łączącego wyrażane są bardzo rozmai- 
te, np. wątpliwość, przyczyna, pytanie i t. d, 
dla tego trafiają się dla tego trybu jeszcze in- 
ne nazwy, ale te nie mają żadnej wartości 
w dziejach gramatyki. 4) Liczby. Arystoteles 
i Stoicy mieli już wyobrażenie o różnicy gra- 
matycznej liczby pojedyńczej i mnogiej, tak 
u imion, jako też i u słów. Gramatycy ale- 
ksandryjscy znali już wszystkie trzy liczby: 
singularis (śvix65), pluralis (zkqdvyzezós) i dua- 
lis (dvixóg); jak to widać z Djonizjusza. 5) Oso- 
by. Najważniejsza rzecz w konjugacji, czem 
bez zaprzeczenia są względy osób, najpóźniej 
została pojętą. Arystoteles zna wprawdzie 


| trzy gramatyczne osoby, ale o znaczeniu tych 


form w konjugacji nie ma najmniejszego wyo- 
brażenia. Nawet i Ńtoicy nie czuli tego, że 
w spajaniu słowa wyrażają się względy 3-ch 
gramatycznych osób dotyczące; co więcej, Aty- 
starch uznając osobę pierwszą i drugą w sło- 
wie, wachał się co do tego, ażali w tak zwa- 
nej 3-ej osobie jest rzeczywiście trzecia osoba 
wyrażona. Lecz z czasem już w samej szko- 
le Arystarcha opinja publiczna w tym wzglę” 
dzie się ustaliła, jak się o tem przekonujemy 
Z Djonyzjusza, który pisze o spajaniu słowa, 
mówiąc: „osób jest trzy: t, 2,3; l-a np. tórtu, 
2-a np. TÓTTELS, 3-a np. Tórrzt.” Wszystkie te 
względy stanowią tak zwaną konjngacją (2v: 
wyla, złączenie) czyli spajanie końcówek 080- 
bowych, tudzież znamion czasowych, trybów, 
liczb i t. d., z tematem słowa. Co do usyste- 
matyzowania samej konjugacji nie można te- 
go pominąć, że Arystoteles uważał |-szą 050- 
bę czasu teraźniejszego, którą zwał Giya, za 
formę główną, a każdą zmianę tej głównej 
formy, każdą jej flekcją zwał zzócu. Ntoiey 
równie nważali czas teraźniejszy za formę 

łówną, np. tórto; lecz ponieważ oni już zna- 


i byli try bezokolięzny, przeto nazwali ową 


wie innych narodów mają zawsze pod ręka 
dostateczną siłę zbrojną. 
Francja. 

Paryż, 21 Sierpnia. W czorajszą depeszę o pa- 
nu de Lavalette, w niektórych sferach przy- 
jęto jako zgodną z obecnym, przechodnim 
charakterem położenia, lecz nie miala ona na- 
wet tej względnej autentyczności, i wezoraj 
jeszcze wieczorem ministerstwo spraw we- 
wnętrznych przesłało do dzienników zawia- 
domienie, aby jej nie ogłaszały. Dziś Consti- 
tufionnel oświadcza, iż jest upoważniony do 
stanowczego zaprzeczenia jej autentyczności. 
Monitor, który zwykle pośpiesza z podaniem 
wiadomości najważniejszych nachodzących 
tą drogą, o tej wcale nie wspomniał; co wię- 
cej p. Thouvenel miał stanowczo oświadczyć, 
że p. Lavalette, nie powiedział, ani mógł po- 
wiedzieć przypisywane mu słowa. Ambasador 
francuzki jest w Frascati, i wątpliwem jest 
czy miał posłuchanie u Papieża. 

Jednakże dzisiejszy numer dziennika Za 
France uporczywie utrzymuje swe zapewnie- 
nie, a obok tego wiadomości otrzymane przez 
nuncjaturę zupełnie z niem są zgodne; bardzo 
być jednak może, że wiadomości otrzymane 
przez nuncjaturę tyczą się oświadczenia uczy- 
nionego dawniej przez p. de Lavalette, mia- 
nowicie w początku bieżącego miesiąca. 

Pays tak samo jak i Constitutionnel zaprze- 
cza wiadomości podanej przez La France, lecz 
w istocie nie ważna to kwestja; obecnie bo- 
wiem powinny przemawiać nie słowa pół- 
urzędowych dzienników a czyny gabinetu pa- 
ryzkiego. Wszystkie stronnietwa bezwyjątko- 
wo, zgadzają się na to, że obecny stan nie mo- 
że dalej potrwać. Albo trzeba przywrócić da- 
wny stan Włoch, albo utrwalić nowy. Zape- 
wniają, że p. Benedetti, który bawił obecnie 
w Paryżu podał Cesarzowi myśl wniesienia 
do Ciała prawodawczego i senatu kwestji 
zniesienia świeckiej władzy, ażeby się Cesarz 
tym sposobem uwolnił od odpowiedzialności 
za stanowczą decyzję. Nie wiadomo co Cesarz 
odrzekł na ten projekt p. Benedettego, nat- 
chniony temu ostatniemu przez jego szczere 
współczucie dla Włoch. 

Tymczasem w Turynie zwołano senat i iz- 
bę deputowanych na nadzwyczajne posiedze- 
nie, dla wysłuchania komunikacji od korony. 
Powiadają iż komunikacja ta ma dotyczeć 
powierzenia Królowi czasowej ` dyktatury. 
Lecz nie widzą tu, o ile podobny przeciw-kon- 
stytucyjny środek dodałby siły teraźniejszemu 
gabinetowi. Jeżeli gabinet może tam liczyć Da 
wojsko, nie potrzebuje wyjątkowego upoważ- 
nienia ¿n blanco dla schwytania Garibaldego 
in flagranto delictu buntu lub co najmniej nie- 
posłuszeństwa. Jeżeli zaś wierność armji jest 

i wątpliwa, na niewiele zdałaby się Wiktorowi- 
Kmanuelowi nieograniczona władza, dla wy- 
konania której brakowałoby mu środków; dla 

| tego powątpiewają, czy gabinet zażąda co po- 
dobnego od parłamentu. Zresztą krążą pogło- 
ski o ustąpieniu gabinetu turyńskiego, których 
| wprawdzie, jakkolwiek nieprawdopodobnych, 
| należy się spodziewać codziennego powtarza- 
| nia pod różnemi kształtami. || 
| Kapitan inżynierji francuzkiej Merlin, któ- 
| ry był wysłany do Rzymu z misją od mini- 
| stra wojny, powrócił do Paryża. Kapitan 
| Merlin był przyjmowany przez .Papieża na 
| oddzielnem posłuchaniu, i jak utrzymują miał 
| właśnię wyrażać się w tych słowach, jakie 
zakwestjonowana depesza przypisy wała mar- 
| grabiemu de Lavalette. Wszakże i z iaer 
| prawdopodobnem, bo zapewnienia takie, Mo 
| głyby tylko wyjść z usb reprezentanta Fran- 
cji; lecz bardzo być może iż ponieważ misja ta 
| dotyczyła pewnych strategicznych owentual- 
| ności, miała zatem związek 4 poręczeniem 
| bezpieczeństwa Ojcu Ńwiętemu.  Aapewnia- 
ją w Paryżu, że stoi w gotowości 25,000 woj- 
ska, które będzie przeprawione na półwysep, 
jak tylko dojdzie wiadomość 0 przybyciu Ga- 
ribaldego na ląd stały Włoch. Jednakże trze- 

ba pamiętać, że wojska francuzkie i tak już w 

znacznej liezbie rozproszone są na różnych 

punktach kuli ziemskiej. j 

Wojska przeznaczone do Meksyku mają 


nieokreśloną formę, która jest w iufinitywie 
dua, później dvoga i sóufaua ową zaś ściślej 
oznaczoną, orzeczenie zdania zawierającą: ntõ- 
sts, a w logiczńym i synktatycznym wzglę- 
dzie: zazyyópnpa i sdypauz. O usystematyzo- 
wanie konjugacji filozofom nie chodziło; do- 
piero gramatycy zważając przy czytaniu poc- 
tów, a mianowicie Homer, na liczne analogje 
między formami słów, tworzyli sobie na dro- 
dze praktycznego dostrzegonia teorją konju- 
gacji. Na tej podstawie analogji urządzali 
gramatycy tekst pisarzów i budowali system | 
konjugacji, mianowicie: , Zenodot, Arystarch, 
Tryphon, Demetrjusz Ixjou, Philoxenos. 
TLİ. Składnia jest jeszcze przeważnie retory- 
czną. Zajmowano się zbieraniem przykładów 
zmakomitszych pisarzów, mianowicie Home- 
ra, które miały być wzorem poprawnego wy- 
słowienia. Co do budowy okresów nie usta- 
lono żadnej reguly; gramatycy kontentowali 
się przywiedzeniem wzorów. Jedyną rzeczą, 
któraby mógła na ogólniejszą zasługiwać uwa- 
gę, są jasne definicje Zdania przez Ary- 
stotylesa, tudzież jego wskazówki o popraw- 
nym stylu (Rhetor, III, 2; Ars, Poet., e, 22). 
Nie mniejszą wagę ma bardzo gruntowne po- 
jęcie Zdania, tudzież jego budowy u Stoików 
(ef, Bernhardy 1. e. i Graefenhan, t. I, pag. 
491—510). 

Różnica tej epoki od poprzedzającej le- 
ży także i w tem, że tu już nie ogranicza 
się gramatyka na samych Greków, ale zna- 
chodzi dosyć pilnych pracowników u Rzy- 
mian. Charakter narodu rzymskiego, jego 
skłonndść do wyłącznie praktycznych celów, 
cała jego praktyczna natura, niemniej 1 poli- 
tyczne okoliczność! sprawiły, że badania ję- 
zykowe u Rzymian 0d samego zaraz zawiąz- 
ku różną od greckich mają barwę. Tu zajmo- 
wali się gramatycznemi pracamI mężowie WY- 
soko w społeczeństwie położeni, mężowie sta- 
nu, jak: M. Porcius Cato, M. Terencjusz Var- 


Hrabia Walewski w końcu tygodnia wyjeż- 

dża na urlop, a tymczasowo ministerstwo sta- 

nu będzie powierzone marszałkowi Randon. 
W lochy. 

Turyn, 19 Sierpnia. Niezwykły ruch dawał 
się postrzegać onegdaj na ulicach Turynu; 
każdy przynosił inne wiadomości, tak, że naj- 
rozmaitsze krążyły po mieście pogłoski. Za- 
pewniano, że Garibaldi, wszedł już do Kala- 
brji, a przynajmniej, że stoi juź na jej grani- 
cach, utrzymywali nawet niektórzy, że z rana 
tego dnia miała miejsce żywa utarczka mię- 
'dzy garibaldystami i wojskiem regularnem. 
Dotychczas jednak nie nie potwierdziło po- 
wyższych wiadomości. Jenerał Cugia nade- 
słał wprawdzie do gabinetu depeszę telegra- 
ficzną, donoszącą, że w Palermo zaczynają 
krążyć pogłoski o jakiejś potyczce; dodał je- 
dnak że przeseła tę depeszę jedynie dla tego, 
aby zawiadomić gabinet nie tylko o tem eo 
się dzieje, ale nawet o tem co mówią, nie rę- 
czące bynajmniej za autentyczność doniesie- 
nia. Wiadomość ta stanowi nawet sprzeczność 
z rozkazami, które otrzymali dowódey poje- 
dynczych oddziałów od jenerała Cugia; mają 
oni bowiem polecenie otoczyć (raribaldego ze 
wszystkich stron, ale unikać wszelkiego spo- 
tkania. 


Rozdrażnienie umysłów jest nie do opisa- 
nia; wszyscy zgadzają się na jedno, to jest, że 
należy jak najśpieszniej położyć koniec temu 
stanowi rzeczy, ktory i tak na nieszczęście za 
długo się przeciągnął; kwestja rzymska po- 
winna być jak najprędzej załatwiona, choćby 


RZ RZEZ 


tylko dla tego, aby zachować Włochom urok | 


zasady władzy. Nie trzeba sądzić, że poczucie 
to istnieje jedynie w Turynie; podzielają go 
zarówno wszyscy Włosi, i wszystkie pisma 
wychodzące na prowincji, z wyjątkiem tych, 
które za orgaba towarzystwa emancypacyj- 
nego poczytać można” odzywają się w tym 
samym duchu i otwarcie wypowiadają jedne 
i też same dążności. 

Podług ostatnich wiadomoćci nadesłanych 
do Turynu, Garibaldi znajduje się ciągle w 
środkowych prowincjach Sycylji. Działania 
jego nie wychodzą po za granice Caltanisetty 
i Castro-Giovanni. W Caltanisecie ogłosił się 
dyktatorem. Co jednak jest najprzykrzejsze 
i najbardziej zatrważające w obecnej chwili, 
to jest, że większa część narodu włoskiego 
nie widzi zdaje się jasno swego rzeczy wistego 


o ocalenie tak ważnej kwestji, jaką jest zasa- 
da władzy.” i 

Nie odstąpiono jeszcze jak się zdaje od 
zamiaru robienia mamifestacij. Stronnictwo 
krańcowe lewe ma kilka takowych w pro- 
jekcie. Sądzą jednak powszechnie, że to już 
będą ostatnie, doświadczenie bowiem nauczy- 
ło Już, że manifestacje te są w istocie więcej 
śmieszne jak niebezpieczne. i 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Paryż, 24 Sierpnia. 


7 Dzisiejsze wieczorne 
dzienniki donoszą, 


ai T że Wiktor Emanuel wy- 
iera się do Neapolu. Ricasoli opaścił Paryż 
udając się do Londynu. i 


Turyn, 24 Sierpnia. Wiadomości nadesłane 
wprost z Katanji potwierdzają, że większość 
tamecznej ludności, mianowicie zaś gwardja 
narodowa, jest przychylną rządowi. Ciało mu- 
nieypalne bezpośrednio znosi się z władzami 
królewskiemi znajdującemi się na pokładzie 
parostatku wojennego. 
że Garibaldi ni 
opór. 

Turyn, 24 Sierpnia. Dziennik Diritto podaje 
wiadomość, że Garibaldi w proklamacji do 
Węgrów wezwałich, aby wzięli czynny udział 
w powstaniu Włoch. Jen. Klapka odpowie- 
dział na to: Węgrzy chętnie by się stawili na 
wezwanie Garibaldego, gdyby ochotnicy jego 
walezyli wspólnie z wojskami królewskiemi 
przeciw domowi Habsburskiemu. Lecz dziś 
Garibaldi ubliża sławie swego imienia wszezy- 
nając wojnę domową. Niech przestanie raczej 
działać na korzyść Austrji i dawnego porząd- 
ku rzeczy, jeżeli zamierza przyspieszyć zje- 
dnoczenie Włoch. i Pere 

| Paryż, 23 Sierpnia. Czytamy w Pays: Dono- 
| SZĄ Z Konstantynopola, że ostatnia konferen- 
cja, na której byli obecni wszyscy pełnomo- 
eniey wielkich mocarstw, miała miejsce w tej 
stolicy dnia 13 b. m. Udecydowano na niej, że 
twierdza belgradzka i wszystkie warownie 
położone nad Dunajem, pozostaną zajęte przez 
załogi tureckie. Spodziewają się, że po dwóch 
lub trzech przyszłych konferencjach przyjdzie 
do skutku stanowcza konwencja między Por- 
tą a rządem serbskim. 
|} Turyn, 22 Sierpnia. Discussione podaje wia- 
domość, że spostrzeżono cztery statki krążące 
koło wybrzeża Katanji. Statek obcy, nałado- 
wany bronią, został zabrany. Pod Katanja 
znajduje się znaczna ilość wojska. 
Turyn, 28 Sierpnia. Dzisiejsza Opinione do- 
nosi, że jenerał Cialdini przyjął naezelne do- 


Mimo tego zdaje się, 
niezmiennie zamierza stawić 


położenia. Bardzo jest wielu takich, którzy | wództwo w Sycylji pod tym warunkiem, że 


sądzą, że Garibaldi działa zgodnie «z widoka- 
mi rządu. Błędne to mniemanie oddawna już 
wkorzeniło się w umysły, szczególniej zaś od 
czasu, kiedy margr. Pallavicino, pozwalając 
na zaciąganie się ochotników do szeregów 
Garibaldego, wzbudził mniemanie, że to wszy- 
stko odbywa się za wspólnem porozumieniem 
się rządu i innej bezimiennej jakiejś władzy, 
dążącej do zajęcia pewnego obok niego stano- 
wiska. Niewiadomo rzeczywiście do czego 
przyjść może, kiedy przekonanie to narodu 
zostanie zniweczone jawnym i stanowczym 
Jakim faktem. Mówiono, że margrabia Villa- 
marina przybył do Turynu, z żądaniem uwo|- 
nienia go od obowiązków prefekta. Jest to 
także mylna pogłoska, bo p. Villamarina przed 
kilkoma dniami powrócił już do Medjolanu 
i nie myśli bynajmniej o opuszczeniu swojej 
prefektury. Toż samo powiedzieć można o dy- 
misji gabinetu, o której głoszą od kilku dni 
pewne dzienniki. Ministerjum p. Ratazzego 
nic myślało ani na chwilę o usunięciu się 
w obec wielkich przeciwności, z któremi wal- 
czyć jest zmuszone; ponieważ jednak w osta- 
tnich czasach można było przypuszczać, że 
usunięcie się jego przyczyni się do załatwie- 
nia trudności i przyśpieszenia rozwiązania 
tak ważnych dla Włoch kwestij, gabinet prze- 
to uznał za stosowne oświadczyć Królowi, że 
jeżeli w czemkolwiek stoi na przeszkodzie, 
w takim razie prosi o dymisje. iktor-Ema- 
nuel odpowiedział, że wszyscy ministrowie 
posiadają jego zaufanie i w zupełności zasłu- 
gują na takowe, i dla tego nie zgodziłby się 
nigdy na udzielenie im dymisji, choćby jej 
nawet usilnie żądali, „bo, dodał jednocześnie 
monarcha, chodzi teraz przedewszystkiem 


ro, L. Licynjusz Crassus, O. Juljusz Caezar, 
M. Tuljusz Cycero ii., krórzy za prądem cza- 
su ucząc się poznawać literaturę grecką, po- 
częli wyrobiony systemat gramatyki grec- 
kiej wprost do swego zastosowywać języka. 
Ztąd nie zdobył się Rzym na tak wielki zæ- 
stęp gramatyków, w ogóle filologów, którzy- 
by jako osobny, odrębny stan. występować 
mogli. Uczono się w Rzymie literatury gre- 
ckiej dla celów wyłącznie praktycznych, a 
przygotowanię gramatyczne do zrozumienia 
tej literatury, było najważniojszym pierwiast- 
kiem wykształcenia filologicznego. Ztąd cała 
filologja zowie się u Rzymian grammatica, fi- 
lolog jest grammaticus. Trzeba jednak rozró- 
żniać  gramatyków. w ściślejszem znączeniu 
od owej powszechnej nazwy: zwyczajnie na- 
zywali się nauczyciele początków języka, t-J- 
czytania 1 pisania /i/erali, a nauka ich łiferatio, 
dopiero później upowszechniła się nazwa 
grammaticus i grammatica, Rzymianie rozróż- 
niali jeszcze liłerałus Ganga ir 
xos), a lilerałor (grecki qpa AOC O Z" E i 
Li! był de By językach wy kształcony 


i i posi tylko początki. . U Rzy- 
mąż, drugi posiadał ars kF o mae 


mian nie może właściwi i 
o nauce, o umiejętności być żadnej mowy; 
nawet i badania gramatyczne wy wołane zo- 
stały wedle Swetoniusza (De illustribus gram- 
maticis, c. 2) zupełnie zewnętrznem zjąwi- 
skiem, któreśmy już poznali. Znakomity gra- 
matyk Krates z Malos, współczesny i przeci- 
wnik Arystarcha, sprawując w roku 167 
przed Chr. od Kumenesa I poselstwo do Rzy- 
mu, miał wykładem swojm zapalić dopiero 
się Krati do zajmowania się badaniem języ- 
a, Arates nie ograniczał się na wykład ele- 
mentów języka, ale zaprzątał prelekcje (àxpo- 
drogie) Swoje odczytywaniem A objaśnianiem 
pisarzów klasycznych. Rzymianie poczęli to 
z wielkim zapałem naśladować, i to do tego 
stopnia, że nawet podrzędne wierszydła, utwo- 


mu będzie dozwolone zabrać z sobą jednę dy- 
wizję z jego korpusu. W tym celu zamierzono 
nająć w Marsylji sześć parostatków. Dzisiej- 
sze wiadomości z prowicij neapolitańskich 
donoszą, że p. Glutino, prefekt w Cattanzaro, 
w skutku zbliżenia się jenerała Corte z od- 
działem ochotników pod mury miasta okrę- 
$0wego, a p. Guicciardi, prefekt Cosenzy, 
z przyczyny wylądowania ochotników, zostali 
spowodowani do usunięcia się z swych urzę- 
dów. Mówią także, że pułkownik Nullo po- 
stępuje na czele oddziału ochotników w kie- 
runku miasta Reggio. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. > 


— Dnia wczorajszego z rana niebo było 
pochmurne, od godziny 7-ej rano wypogodzi- 
ło się i przed południem prawie pogodne, 
w południe i po południu kolejno chmurzyło 
i wypogadzało się, wieczorem zupełnie pogo- 
dne, o godzinie 9-ej minucie 10-ej wieczo- 
rem w stronie północnej nieba błyskawice 
kilkakrotnie powtarzające się. Od godziny 
9-ej rano do godziny 6-ej wieczorem panował 
mocny wiatr północnó-zachodni. Z rana 
iwewieczór słaby. Powietrze z rana dość 
wilgotne i chłodne; średnia temperatura dnia 
Jest 12 stopni, o 1Y, niższa od normalnej; 
największe ciepło po południu dochodziło do 
16 stopni, najmniejsze w nocy do 94 stop. 
Róaumura. Barometr wznosił się, średnia 
jego wysokość jest 755,29 milimetrów. Na 
słońcu dwie plamy. Elektryczność 36 stos 
pni. Nów o godzinie ll-ej m. 3 rano. 


ry swoich zmarłych przyjaciół bez wszelkie- 
go wyboru czytywali, a odczytująć (retractare) 
objaśniali. Do najstarszych takich gramaty- 
ków należą: Kajusz Oktawjan Lampa- 
djo, wykładający Naewiusza wojnę puni- 
cka; Quintus Vargentejus, który rozbierał ro- 
czniki Ennjusza ii. Prócz tego znałeźli się 
i w Rzymie niebawem mężowie, którzy się 
wyłącznie szczegółami samej gramatyki zaj- 
mować poczęli, mianowicie Lucjusz Aeljusz 
Lanuvinus, także Stilonem dla swego cha- 
rakterystycźnego stylu zwany (koło r. 100 
przed Ohr.) i Serwjusz Klaudjusz, obydwaj 
(equites), rycerze, szlachta rzymska. Badania 
gramaty! di Rzymian, będące przeważnie na- 
śladowaniem Greków, noszą w samym swo- 
im zawiązku barwę filozoficzną i doskonalą 
SIę przy języku żadnej lite ratury jeszcze nie 
posiadającym, na sporze Ana logji z Anomalją, 
gdy u Greków przeciwnie spór ten dopiero 
z gramatyki wyniknął  Ztąd to staje się u 
Rzymian gramatyka w pewnym- względzie 
prawodaweą języka: poeci zaczynają pi- 
sać po łacinie, naginają język doswoich wyo- 
brażeń o Analogji (analogia, natara, ratio, ratio 
analogiac, proportionis, similitudinum) i Ano- 
malji (anomalia, usus, consuetudo, aequalitas, 


inavqualitas, proportio, comparatio), i 
(d. c, n) 
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— (Ośmioletni Stanisław Rzepiński,syn wy- 


do nieodpowiedniej wysokości przez przeku- 


robnicy,kąpiąc sięl6b.m.w Wiśle wprost ulicy | pniów zakupujących, wbrew przepisom, hur- 


Leszczyńskiej w Warszawie, zaczął tonąć; 
widząc to drugi chłopiec z nazwiska i pocho- 
dzenia niewiadomy, lat około 15-u micć mo- 
gący, pospieszył mu na ratunek, lecz obadwa 
uniesieni pędem wody, utonęli. 

-—- Dnia 16 Lipca r. b, we wsi Goranin, 
gminie Biskupie, powiecie Konińskim, Jakób 
Głowacki, rataj, spadł przypadkowo z góry 
na klepisko, i tak się niebezpiecznie potłuki, 
że mimo udzielonej mu pomocy lekarskiej, 
w kilka godzin życie zakończył. — W tymże 
dniu, na kolonji Celinów, w gminie Sadkowi- 
ce, powiecie Rawskim, wszczął się pożar 
w domu drewnianym; Katarzyna Fronczak;, 
lat 30 licząca, żona osadnika, postrzegłszy cz 
gień, a wiedząc, że w domu tym znajduje do. 
ośmiomiesięczne dziecko jej, wbiegła do a: 
mu dla uratowania dziecka, lecz nie zdąży s 
wydobyć się z niego i w płomieniach wraz 
z dzieckiem życie zakończyła. : 

— Wkrótce ma się ukazać na widok p zaj 
bliczny dziełko pod tytułem: Wieczory nę, 
Krótki zbiór powieści i wierszy ulotnych p. Emi- 
lje Leja, młodą (jak można wnosić p tej pra- 
cy, której rękopism mieliśmy to. ku) tk 
kę, której imie niedawno Kaze R ią i > 
ryzoncie piśmiennictwa, Zbiór ten stanowi 
siedm powiasteczek i dziesię* poczyjek, „Oraz 
odezwa do Czytelników wierszem, w której 
wypowiedziawszy, że długie wieczory zimowe 
najwięcej przedstawiają sposobności do czyta- 
nia, nie wyjaśniła dla jakiej stery przeznacza 
swe dziełko, jaki cel miała w jego napisaniu; 
wolelibyśmy zatem wstęp pisany językiem 
zwyklych śmiertelników a bardziej wskazu- 
jący cel tego dziełka, niż odezwę w mowie bo- 
gów, nie nie objaśniająca. "Treść zaś różnych 
powiastek i poezyjek tak jest rozmaita, że 0- 
prócz najlepszych chęci, które w każdym po- 
jedynczym ustępie jednakowo się przebijają — 
nie można znaleźć wspólnej łączącej je idei, 
któraby wskazywała dla kogo autorka prze- 
znaczała to dzielko, a zatef z jakiego stano- 
wiska należy się na nie zapatrywać. Z po- 
wiasteczek wszystkich, wieje najlepszy duch, 
pełen moralności, lecz nigdzie nie spotykamy 
w układzie nowej myśli, a wiele naciąganych 
nieprawdopodobnych sytnacij; szezególniej na- 
leżałoby autorce strzedz się powiastek histo- 
rycznych, nie mających za podstawę rzeczy- 
wistego faktu. Obrobienie zewnętrzne pozo- 


stawia jeszcze wiele do życzenia, ale zarazem 


i dobrze wróży o przyszłości autorki. Z ulo- 
tnych poezyjek, Kwiat zasługi, Dziadek pod 
lipą, najwięcej mają wzniosłości tak co do sa- 
mej myśli jaki co do kształtu; Ofiara wdowy, 
myśl] nie nowa, obrobieniem wcale nie dosię- 
ga do jej wysokości; —Muchy 1 Pająki osnute 
na zużytej już myśli, której autorka wszakże 
nadała nieodpowiedni ksztalt, wcale nie bu- 
dzi współczucia; rozumielibyśmy, gdyby pająk 
osnuciem swej sieci uchronił spoczywającego 
w grocie rzeczywiście” niewinego człowieka 
ale dla marnotrawnika, uciekającego przed 
wierzycielami, nie zdaje nam się, aby 
była potrzebna taka cudowna łaska Boska; 
zresztą myśl ta już była nieraz, daleko lepiej 
wyrażona. Nie mówiąc o innych mniej lub 
więcej udatnych na poczciwej myśli osnu- 
tych poezyjkach, jak Najpowniejsza opieka, 
Ostatni W torek, Odzyskana zguba, nie może- 
my pojąć co pośród tego zbioru robi Grałga- 
niarka, obrazek mający wprawdzie podstawę 
moralną, ale odpychający cynizmem, W ogó- 
le cały zbiorek młodej autorki nacechowany 
jest poczeiwą myślą, „najlepszemi a ET 
i to pozwala zapomnieć o innych wadach, 
w nadziei, że przy dalszem wyrobieniu się, 
grunt poczciwy zostanie, a lekkie wady zni- 
kną. 
— Podaliśmy już wiadomość o pożarach 
jakie miały miejsce w Kamieńcu Podolskim 
dwukrotnie, a mianowicie pierwszy raz w no- 
cy z Ll-go na 12-ty Lipca, a drugi raz 3l-go 
t, m. —Obeenie wyjmujemy z dzienników Ki- 
jowskich bliższe szczegóły o pierwszym. = 
Ogień wybuchnął o godzisie 2-ej po północy 
i trwał do godziny 11 rano, a nieco słabiej aż 
do wieczora. Oprócz tego miejscami tliło się 
jeszcze i płomień wybuchał niekiedy aż do 
13-go Lipca. Najprzód okazał się ogień w do- 
mu obywatela Bieleckiego, a następnie rozdy- 
many sildym wichrem szybko się rozniósł po 
dachach gontami krytych domów: - policji 
miejskiej i komisji kwaterniczej, domu kup- 
ca Werejinowa, domu skarbowego, gdzie się 
mieściły: biuro powszechnej opieki, biuro ga- 
zet, archiwum i drukarnia rządu gubernjalne- 
go, kasapowiatowa; na katedrę katolicką i do- 
my prywatne. Straszny  0glen objąwszy 
pomienione budowle groził zniszczeniem zuz 
pełnem całemu środkowi miasta, ale dzięki 
energicznemu działaniu straży pożarnej dal- 
sze szerzenie się pożaru wstrzymane zostało. 
Kosciól katedralny wewnątrz nie jest uszko- 
dzonym, ale inne wyżej wspomnione gmachy 
zgorzały do szczętu. Przyczyna pożaru do- 
tychczas jeszcze nie odkryta, a straty osób 
prywatńych, podług ich zeznań wynoszą do 
41,350 rs. p 
dosk Telegrafie Kijowskim, pomiędzy wla- 
m: a „miejscowemi wyczytujemy, że 
Pra a Y miesiąc Lipice panowały tam upa- 
ły AP 400 a BB; termometr okazywał nie- 
kiedy 407, a starzy mieszkańcy nie pamiętają 
odobnego gorąca i rownie miłych wieczorów 
g4 iE. DEEA ułych wieczorów 
jak obecnie był „czu prawie przez cały ten 
miesiąc DIE 9710 1 f tego powodu nie najle- 
psze wiadomości nadchodzą z powiatów, o u- 
rodzaja,ogrodowiza otocóww, Basztany z 0- 
górkami, dyniami 1 r uzami spalone są do 
tego stopnia, że trudno przypuszczać, aby 
ady iakibądź owoc; kapusta sily 
przyniosły JaKId4 ki „Silnie u- 
cierpiała od liszek; buraki, groch i kdrtoflo 
przepadają prawie zupełnie; ko ży truktowe 
objedzone są prze” robaki, m R © mema nie 
tylko owocu ale nawet i liści. -A leurodzaj ten 
daje się już: uczuwać 1 c! Sike gdzie 
ogórki, sprzedawane dawniej p° '" ii eie E 5 
Biąc, dziś kosztują po 9 TS! A aoe AO OR 
dostać je można. W opóle aie18RM+Mo, A 
u nioma wcale. Żniwa 
gach bywa mało, a wisien nien E ae 
1 sianokosy w wielu miejscach gu 2 a 
Jowskiej pokończono pomyślnie, Ku aalo 
dnak urodzaj nie tak dobry jak rosu * Ki 
gó.—Zapowiadają drożyznę OWSA 1 gia? a 
jów w ogólošpołożony jest bardzo 820208 Wie 
1 ma obfity dowóz wszelkich artykułów ży- 
wności; tylko cena podnoszoną bywa zwykle 


townie na targach wszelkie produkta. —Cena 
mięsa podług ostatniej taksy wynosiła tam: 
1-go gatunku Y groszy, 2-go gatunku 7 gr., 
funt chleba pszennego 10 gr. 

— Czytamy w Gwiazdce Cieszyńskiej: Ksiądz 
Jerzy Heczko, pastor w Ligotce, ukończył już 
prawie nowy kancjonał polski dla zborów 
ewangielickich: Jest to wybórnajcelniejszych 
pieśni, tłómaczonych głównie z używanego 
dotychczas ;w tutejszych zborach ezeskiego 
kanejonału 'Trzanowskiego, a po części też z 
innych śpiewników czeskich lub niemieckich, 
albo też wyjętych z różnych indziej używa- 
nych kanejonałów polskich, oraz niektórych 
pierwotworów. Wszystkie śpiewy zastoso- 
wane są starannie do tak licznych a pięknych 
melodij nabożnych używanych w tutejszych 
zborach, a to uwzględnienie zasługuje także 
na szczególną uwagę. Język i rytm są po- 
prawne. Nie wchodzące ściślej w treść i lite- 
rackie ocenienie, możemy śmiało powiedzieć, 
że o ile ten zbiór poznać mieliśmy sposo- 
bność, przewyższa on przynajmniej wszyst- 
kie dotąd znane śpiewniki polskie. Jak nam 
wiadomo, ks. Heczko oddał już swą pracę 
zgromadzeniu pastorów ewangelickich pod 
krytykę, a jeżeli ta się nie przewlecze, to w 
krótkim czasie i ewangielicy szlązcy będą 
mieli kancjonał pelski. A jest to do życzenia, 
gdyż całe nabożeństwo odprawia się po pol- ; 
sku, i w szkołach uczą po polsku, a więc ra- 
żącem jest to bardzo, że przytem tylko śpiew 
kościelny odbywa się po czesku. We wszyst- 
kich zborach już też odzywają się głosy 0 za- 
prowadzenie polskiego śpiewnika, a przeto 
obawa niektórych, iżby mógł być jeszcze jaki 
opór stawiany, jest mało znaczącą, gdy zaś 
uważymy, jakie powodzenie znalazło zapro- 
wadzenie polskiego kanejonału po kościołach 
katoliekich, tak iż juź dwa wydania tegoż są 
wyczerpane, toć u ewangelików powinna zni- 
knąć wszelka wątpliwość. 

— Czytelnia (cziłaonica) Maryborgska ob- 
chodziła 3-g0 b. m. pierwszą rocznicę swego 
istnienia. Na uroczystość tę zgromadziło się 
przeszlo 700 osób w sali, świetnie przyozdo- 
bionej. Dr. Srnec, prezes czytelni, przywitał 
zgromadzonych serdeczną przemową, poczem 
mieli mowy; Dr. Bleiweis, redaktor czasopi- 
sma Novice, ksiądz Ferstenjak, znany staroży- 
tnik, i Dr. Toman, członek rady państwa. 
Wszystkie te mowy przyjęte były 2 zapałem. 
Największe wrażenie wywarło pelne życia 
przemówienie Dra Tomana. s 

-- „Komedje Macieja Kopeckiego”, które 
miały być zamieszczone w dziale drugim Be- 
sednika, wydawanego przez pp. Justa, Przer- 
hofa i Wilimka, wyjdą osobno, dla uniknienia 
zbytniej objętości Besednika. Wydawcy te 
ostatniego zbioru przysposobili i oddali już do 
druku te komedje, które wyjdą w czterech czę- 
ściach. 

~- Gmina prażska, uznająę użyteczność 
dzieł wydawanych przez towarzystwo utwo- 
rzone w Pisku pod nazwą Zlata kniha divck 
czeskych, przystąpiła do tego towarzystwa, ja- 
ko członek, w imieniu trzech szkół żeńskich: 
Tyńskiej, Franciszkańskiej i szkoły pod we- 
zwaniem Matki Boskiej Awycięzkiej. 

— Towarzystwo księgarzy  austrjackich 
wydaje od r. 1860 katalog książek w monar- 
chji austujackiej wychodzących. W katalogu 
takim znajduje się zwykle dział książek w roz- 
maitych słowiańskich językach, w państwie 
austrjackiem wyszłych. Tak niedawno wy- 
szedł spis książek słowiańskich, wydanych w 
Austrji w 1861 r.; znajdujemy w nim znaczną 
liczbę błędów, a między inuemi ten, że pod 
rubryką książek twaskich, znajdują się trzy 
książki bulgarskie, podczas gdy w calym na- 
wet katalogu niema ani jednej ksiąźki ruskiej. 

-- Zbioru utworów Bożeny Niemcowej 
wyszedł z druku w Litomyślu, u Ant. Augu- 
gusty, tom piąty, obejmujący powieści: Karla 
i VDarmonty. 

Tamże wyszła Schule der böhmischen Sprache 
fär Deutsche, przez Józefa Sokola. 

— Nowa trajedja Halki, pod tytułem Ser- 
gius Catilina, przedstawioną zostanie po raz 
pes w listopadzie w teatrze prażskim, na 

enefis p. Kolara. 

— Obecne Listy podają następującą kore- 
spondencję z Borowa, z daty 20-go b. m.: „Ka- 
żdy uczciwy czech spodziewał się, że naród 
weżmie serdeczny udział w uroczystości po- 
święconej pamięci jednego z najznakomit- 
szych swych synów; lecz i najśmielsze na- 
dzieje zostały przewyższone. Pomimo ciągłe- 
go ulewnego deszczu, zgromadziło się w Bo- 
rowie, ze wszystkich okolie kraju, przeszło 
50,000 osób. Już wieczorem w przeddzień 
głownej uroczystości była w mieście świetna 
iluminacja, połączona z salwami z moździerzy 
i muzyką. Wczoraj zaś obchodzoną była głó- 
wna uroczystość, podług programu poprze- 
dnio ogłoszonego. Po odśpiewaniu w koście- 
le Requiem, odsłoniętą została na domku Ha- 
wliezka tablica jego pamięci poświęcona, 
przyczem odśspiewano pieśń na tę uroczystość 
napisaną. Mowy przyjęte były z zapałem, a 
szczególniej wielkie na obecnych wrażenie 
wywarła prześliczna długamowa p. Sladkow= 
skiego. Pomimo deszczu, uroczystość była 
bardzo świetna.” $ 

— Na jednem z zgromadzeń rolników nie- 
mieckich, jak donosi dziennik Culture, w 0 
statnich czasach poszukiwano przyczyn, dla 
czego otręby pszenne są tańsze i uważane 24 
gorsze od otrąb żytnich, Zgromadzenie nie zaj 
gąc się zgodzić w zdaniu, przedstawiło to M 
tanie doświadczalnemu laboratorjaum W p 
miinde, które oświadczyło, że w istocie sd 
by pszenne są daleko mniej pożyw?ć zbi ża 
trąb żytnich, jak stę to okazało Z ci dą 
chemicznego. Większa ilość rocz taitaa 
kru nadaje większą wartość otręboń 7 mialo 
Przyjąwszy cenę żyta 18fr. 75 00n alskieh 
31 zlp.) za cetnar franc. (246 funt. p Ch), 


"wysłanej przez niemiecką kompanję Indij 


urnie, znaleziono 614 sztuk monet, z których 


53 srebrnych a reszta bronzowych. Tamże 
znaleziono znaczną ilość zboża i 81 chlebów, 
doskonale zachowanych, w piecu gdzie lawa 
i popiół który zasypał miasto, wcale się nie 
dostaly. Ponieważ po raz pierwszy coś podo- 
bnego: znaleziono, znaczna liczba znawców 
udała się do Pompei, dla obejrzenia tych sza- 
cownych i ciekawych wykopalisk. 

— Biblioteka królewska w Berlinie zbo- 
gaconą obecnie została cennym darem, od 
Króla pochodzącym. Podczas gdy księgo- 
zbiór ten posiadał już dość znaczną ilość sza- 
cownych rękopismów w językach arabskim, 
perskim i indyjskim, literatura syryjska by- 
la w nim dotąd bardzo słabo reprezentowaną, 
która to okoliczność stawiała zawady stu- 
djom dość licznych pierwszorzędnych znaw- 
ców języka syryjskiego, w Berlinie zamiesz- 
kałych. Obecnie Król polecił zakupić dla bi- 
blioteki berlińskiej niektóre bardzo ważne 
rękopisma, z biblioteki zmarłego w r. z. prof. 
wrocławskiego Bernstejna, zaszczytnie zna- 
nego badaeza literatury syryjskiej. Z liczby 
nowonabytych rękopismów, na szczególniej- 
szą zaslugują uwagę: całkowity odpis dy- 
kejonarza syryjsko-arabskiego Bar Bahlula, 
podług rękopismu biblioteki zwanej Bodleya- 
na; pierwsza tegoż dzieła połowa, podług in- 
nego rękopismu tejże Bodleyańskiej bibliote- 
ki, przyczem skollacjonowane zostały ręko- 
pisma kambridge'ski i częścią także floren- 
tyński; znaczna część starszego dykcjonarza 
oryginalnego syryjskiego przez Bar Alego, 
przepisanego z rękopismu  Lejdeńskiego, 
z warjantami poczerpniętemi głównie z ręko- 
pismzów Oxfordzkich; zbiory krytyczne Bern- 
stejna, dotyczące bardzo błędnego wydania 
kroniki syryjskiej Bar Hebriius'a podług 
dwóch rękopismów Oxfordzkichi dwóch Wa- 
tykańskich; zbiory te służyć mogą jako wiel- 
ce szacowna pomoc przy nowem wydaniu 
pomienionego, bardzo ważnego dzieła histo- 
rycznego. 

— Mwieżo wydane w Paryżu, nakładem 
księgarza H. Plona, dzieło p. Armanda Ba- 
schet, pod tytułem: Dyplomacja wenecka i mo- 
narchowie Europejscy w szesnastym wieku (La 
diplomatie venilienne et les princes Europe au 
seizióme sićele), ma wysokie znaczenie history- 
czne. Franciszek I, Filip II, Katarzyna Me- 
dicis, Papieże, Sułtani, i wszystkie inne zna- 
komite postacie tego czasu, oświecone żywo 
promieniami najtajniejszych dokumentów we- 
neckiej dyplomacji, występują na jaw w pra- 
wdziwem świetle, w tym doskonałym, grun- 
townym dziele. 

— W Japonji na wyspie Kiu-Siu, znaj. 
duje się nadzwyczaj stare drzewo kamforowe, 
które widział jeszcze Kaempfer, a które ma 
mieć tysiąc lat wieku. Kaempfer w charakte- 
rze lekarza był przyłączony do ambasady 


Wschodnich na dwór Japoński. Pozostawał 
on w Nangasaki od września 1660 r. do listo- 
pada 1692 r. i w ciągu tego czasu towarzy- 
szył dwóm ambasadorom. W tych podróżach 
widział on wspomniane drzewo kamforowe, 
noszące odtąd jego nazwisko. Drzewo kam- 
forowe ma czerwone i czarne jagody miłe dla 
oka. Japończycy otrzymują kamforę wygoto- 
wywując gałązki i korzenie tego drzewa, po- 
cięte w kawałki. Laurus camphorifera Kaemp- 
tera i Camphora officinarum Neesa, znajdowane 
w Japonji, pochodzą z prowincji chińskiejF'o- 
kien i z wyspy Formozy,zkąd podług p. Ree- 
ves najwięcej przychodzi kamfory do Kanto- 
nu. Czysta kamfora handlowa, ma silny 
przenikający zapach i mocny aromatyczny 
smak. Kamfora rafinowana ma sliczną bia- 
łość i wystawiona na powietrze wkrótce się 
ulatnia. Jest jeszcze inna kamfora pochodzą- 
ca z drzewa Campkora dryanops, znajdującego 
się na wyspach Bumatrze, Borneo i półwy- 
spie Malajskim. Jest to żywica występująca 
w rozpadlinach drzewa, bardziej jest pachnąca 
a mniej przenikająca od zwyczajnej kamfory. 
Nadzwyczaj wysoko cenią ją Chińczycy i całą 
też dobywaną jej ilość spożywają, dla tego 
kamfora Malajska jest prawie nieznana 
w Europie. 


-- Książę Napoleon zalecił p. Viollet-le- 
Due zaprojektować ogólny plan pomnika, któ- 
ry ma być wystawiony na cześć Napoleona 
I-go w Ajaccio. Pomnik ten będzie się skła- 
dał, z konnego posągu Uesarza w rzymskim 
stroju, którego wykonanie powierzono panu 
Barry, a także z4-ch posągów pieszych, wyo- 
brażających braci Cesarza: Lucjana, Józefa, 
Ludwika i Hieronima, także w stroju rzym- 
skim, które będą umieszczone na czterech ro- 
gach piedestału. Posągi te mają mieć około 
3-ch metrów (przeszło 10 stóp) wysokości, 
i będą odlane z brązu; wykonanie ich powie- 
rzono pp. Thomas, Janowi Petit i Aimé 
Millet. a i 

— Historji powszechnej literatury (A/zemei- 
ne Literalurgeschichte) H. Hetżtióri wysiadł 
z druku tom trzeci, rozpoczynający dzieje Ji- 
teratury niemieckiej, której autor poświęci 
trzy tomy: 

— Gazela rolniczą rosyjska donosi, że roli- 
na adonis vernalis rosnąca w gubernjąch ro- 
syjskich stepowych, leczy radykalnie wście- 
kliznę. Roślina ta zbierana na wiosnę, suszy 
się na powietrzu i następnie naparzona jak 
herbata, używa się za napój, Smak jej jest 
nieco gorzki, a działanie objawia się przez ob- 


fite poty. Leczenie to ni = 
waiiżk, Dt: o nie wymaga zachowy 
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BIBLJOGRAFJA ROSYJSKA 
za miesiąc Lipiec 1862 r. 
(Dokończenie, obacz 


fr. 1 88). 


Rukowodstwo dla prepodawanja zemledielja 


wartość cetnaru francuzkiego otrebów ŻY tnich, | w seminarjach, sostawlennoje professorom pri Go- 


na podstawie rozbioru chemicznegowy nosiła- | rygoreckom 
12 złp.) « cetnaru ' skim. 


by T fr. 36 
otrębów 
szło 9 


cent, (przeszło 


pszennych tylko 5 fr 50 cent. (prze- 


niż przy mieleniu żyta. 


dokonane 


w ostatnich czasach w Pompei, | wśród wieśniaków 
ważne przyniosły odkrycia, Tak, w glinianej | tnim rad i , 


y zemledielczeskom institutie, Cellin- 
St. Peterb.. Stronie 862. 
Od r. 1846 poczęto wykładać po semina- 


złp.) "a ooromna różnica może pocho- | zjach rosyjskich Gary pizza 
dzić i z aż powodu: że przy mieleniu psze- | dzone, > agronomję 1 nauki przy 


nicy. staranniej oddzielają otręby 04 mąki, | wiejskie, przewodnicząc ludowi pod względem 


w tym celu, ażeby duchowieństwo 


duchownym, mogło jednocześnie przyczynić 


Ż Neapolu donoszą, że poszukiwania się do rozwoju gospodarstwa wiejskiego 


przez dawanie tym osta- 
skazówek. W celu przysposobie- 


nia dla seminarjów nauczycieli do wykładu 
tych nauk, władza duchowna wysłała w 1843 
r. 58-u zdolniejszych uczniów z rozmaitych 
seminarjów do instytutu gospodarstwa w ó- 
ry-Gorkach. Następnie zaś taż władza mia- 
ła stale w pomienionym instytucie po kilku 
stypendystów, którzy po ukończeniu tam 
nauk, zajmowali wakujące po seminarjach 
posady nauczycieli gospodarstwa wiejskiego 
i nauk przyrodzonych. 

W ten sposób, skutkiem wprowadzenia do 
seminarjów nauki agronomji, duchowieństwo 
wiejskie, jak z jednej strony, może dawać 
wieśniakom rady do racjonalnego prowadze- 
nia gospodarstwa, tak z drugiej, samo potrafi 
kierować należycie własnem gospodarstwem. 

Od r. 1848, w którym po raz pierwszy 
wyszli z seminarjów uczniowie, którzy słu- 
chali wykładu nauki gospodarstwa wiejskie- 
go, do 1862, ogólna liczba osób ze stanu du- 
chownego, obeznanych z tą nauką, wynosiła 


przeszło 26,000. Wielu z tych duchownych, 
stało się czynnymi spółpracownikami rosyj- 
skich towarzystw rolniczych, a obok tego 
zawdzięczać im należy większą część wiado- 
mości, dotyczących klimatu i miejscowych 
warunków rolniczych, jakie komunikowane 


ą towarzystwom: OEsaRsKIEMU wolne- 


Aż A 
mu ekonomicznemu, jeograficznemu i innym. 


Dla ułatwienia wykładu po seminarjach 


gospodarstwa wiejskiego, tej tak jeszcze nie- 


ustalonej nauki, profesorówi Cellińskiemu 


poleconem zostało napisanie, dla nauczycieli 


seminarjów, dzieła podręcznego,któreby wska- 
zywało z jednej strony metodę i kierunek 
wykładu, z drugiej zaś strony służyło do roz- 
wiązywania rozmaitych z tym przedmiotem 
styczność mających kwestij. 

Najbardziej upowszechniona metoda wykła- 
du w podręcznych dziełach z dziedziny gospo- 
darstwa wiejskiego, jako niedogodna, uległa 
w niniejszej pracy zmianom. Dzieła tego 
rodzaju, nie wyłączając nawet najlepszych 
zagranicznych, grzeszą zbyteczną dążnością 
do wykładu nauki za pomocą niezbitych pe- 
wników, systematycznie ułożonych. Książ- 


ki podobne, trzymając się zbyt ściśle w gra- | 


nicach dogmatyzmu, nie rozstrzygają często- 
kroć kwestij w praktyce napotykanych. 
Metoda, której trzyma się p. Cellński, na 
tem zależy, że samą naukę wspierają kwe- 
stje, z praktyki wzięte. Za punkt wyjścia 
wykładu, przyjęte zostały przekonania, na- 
byte długoletniem gospodarzy wiejskich 
doświadczeniem, tak, iż autor wykłada swój 
przedmiot nie na zasadzie z góry ułożonych 
pojęć, lecz na podstawie praktycznej, przez 
co nauka gospodarstwa wiejskiego staje się 
możebną do dalszego na praktyce doskona- 
lenia. 

Żałować należy, że w dziele p, Cellińskie- 
go, które drukowane było oddzielnemi roz- 
działami dla przesyłania onego seminarjom, 
nie weszły do pierwszych rozdziałów nowe 
na polu nauki agronomji nabytki, dotyczące 
głównie drenowania i narzędzi rolniczych. 

Za to dokładna jest część poświęcona uży- 
znianiu gruntów, co przy obecnym stanie 
pól jest najważniejszem. Rolnictwo w Rosji 
grzeszy od wieków przeciw najważniejszej 
zasadzie natury, na tem zależącej, że wszelki 
w gruntach ubytek siły produkcyjnej, powi- 
nien być wynagrodzony. Jałowość gruntów 
w gubernjach, nie mających czarnoziemu, oraz 
zmniejszenie się urodzajności w niejednej 
okolicy, posiadającej czarnozięm, służy do- 
statecznym tego dowodem. Gdzie ta główna 
podstawa-została zaniedbaną, tam nie na wie- 
le przydadzą się drenowanie, płodozmian, 
wydoskonalone narzędzia rolnicze, najwy- 
borniejsze gatunki ziarna i roślin. Najnieza- 
wodniejszym i jedynym środkiem osiągania 
urodzaju, jest należyte użyznianie gruntów. 
W obec wielkiej w Rosji obfitości natural- 
nych do tego środków, sposób ten jest naj- 
stosowniejszy i najbardziej ekonomiczny. 

Zasługują także na uznanie szczegóły do- 
tyczące osuszania gruntów bagnistych 1 cią- 
gnienia z nich pożytku. 

Nie jeden obywatel ziemski znajdzie w dzie- 
le niniejszem, bez niczyjej pomocy, przystę- 
pne i szczegółowe skazówki do racjonalnego 
prowadzenia gospodarstwa wiejskiego. 

Poety wsiech wremion i narodow. zdanie Ko- 
stomarowa i Berga. St. Peterb, 

Przed dwoma laty wyszedł „Zbiór poezij 
obcych poetów, w przekładzie na język ro- 
syjski pp. Kostomarowa i Berga. Obecnie 
zaś ogłoszoną została drukiem, pod tytułem 
tu na czele przytoczonym, druga tego wyda- 
wnictwa część, odróżniająca się od pierwszej 
tak planem jak i treścią. Znajdujemy tu, 
oprócz przekładów obeych poezij, cztery ar- 
tykuły objaśniające. Obok tego liczba tłó- 
maczy znacznie zwiększyła się, a sam prze- 
kład jest daleko lepszy niż w pierwszej czę- 
ści. Niniejsza część obejmuje między innemi 
poezje Burnsa, Hejnego, Schultza, Anderse- 
na, oraz legendy serbskie. Najsłabszą stro- | 
nę książki stanowią artykuły prozą i krótki 
wstęp do wydawców. 

Niektóre z przekładów, dokonanych przez 
p. Kostomarowa, mają swoje zalety, lecz za 
to artykuły prozą, obejmujące charaktery- 
stykę Burnsa i Heinego, "nie na wiele się 
przydadzą. Biografja Burnsa, zajmująca 50 
stronie, jest niezręczną kompilacją z pism sa- 
mego Burnsa, z artykułu Carlislea o tym 
poecie szkockim i z rozmaitych biografij an- 
gielskich. Artykuł p. Kostomarowa o Hej- 
nem, daleko gorszy od biografji Burnsa. Do- 
wodzi on, że p. Kostomarow nie rozumie na- 
leżycie ducha utworów Hejnego. 


z, 


TEATRA W WARSZAWIĘ. 


Wielki Teatr. — Dziś we Wtorek, dnia 26 
Sierpnia, drama, w 4-ch aktach, z francuzkiego: 
Rita hiszpanka, odegrana przez pp. Pałińską, Bo- 
durkiewicza, Rożańską, Rembeckiego, Chomanow- 
skiego, Trapszę, Boczkowskiego , Ostrowskiego, 
Swiergocką, Adlera, Dąbrowskiego , Kaweckiego. 


Cena miejsc. 


rsr. k. ubo: 
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Loża 2go piętra.... $ 60 10 dto „ drugich. 1 5 2% 
Loża Galerjowa.... 2 25 10 dto w nast. i bocz. „ 90 2% 
Amfiteatr igo piętra Galerja, miej.num. > 32 n 
w Gciu pier.rzę. 1 5 2! | Galerja, miej. nien. „ 46 w» 
w następnych. „ 90 24, | Paradyz.,......... n 22/4 m 


Zacznie się o godzinie 7.:4 


Przyjechali do Warszawy. 
Paniutin Rzeczywisty Radca Stanu z Kąkolownicy. 
AA Nan 

— W dniu wczorajszym, na targach odby- 
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia- 
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 


próby 10 od rs. 2 k. 323/, do rs. 2 k. 38*/,, za- 
garniec od kop. 76 do kop. 78. 


C 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
z dnia 25 sierpnia. 


płacono 


„| rsr. | kop. 
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Monety, 


Pół-Imperjały Rosyjskie. . „ . 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. | 
Pruski Kurant . za 100 Tal. 
Papiery. > 
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 
kupon) dys 4 » ab 
Bilety Skarbu Królestwa Pol- 
MPR TAP RETE - © 
Listy Zast. Ill-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 2518, 
Akcje Głównego Towarzystwa 
Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej 
w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej Warszą- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . 
dito 500 . . 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. 
Wexle. 
100 Tal. | 2 
100 Tal. |k. 
100 Tal. 
100 Tal. 
800 BMk. | 
1 Ft. St 
100 Rs. | 
100 Rs. | 
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m. ft 
Gdańsk 
o. . 
Hamburg. 
Londyn . 


Moskwa . 
Petersburg . 
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100 Rs. 
300 Fr. 
300 Fr 
150 Złr. | 
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od Listów Zustawn: IIIgo Okresu k. 101/ą 


KURSA TELEGRAFICZNE. 


z Berlina zdnia 26 sierpnia. 


|= 
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DROGI ŻELAZNE. 


Codzienny bieg pociągów osobowych na äro- 
dze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszaw: 
sko-Bydgoskiej. 


Z Warszawy—do Granicy i Sosnowców. 

«) Pospieszny (sznelcug), wychodzi o godz. 6 
z rana i staje w Granicy o godz. 1 m. 51, 
a w Sosnowcach o godz. 2 po południu. 
(Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia z Gra- 
nicy do Szezakowy o godz. 2 min. 30, 
a z Sosnowców do Katowic o godz. 2 
min. 45 po południu). 

h) Osobowy, wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem i staje w Granicy o godz. 
9, a w Sosnowceach o godz. 8 m. 45 wie- 
czorem. (Pociąg ten nazajutrz idzie da- 
lej z Granicy do Szczakowy o godz. 7 
m. 30, a z Sosnowców do Katowic o 
godz. 5 m. 30 z rana). 

do Kutna: 


e) Osobowy, wychodzi o godz. 7 m. 45 zrana 
“© i staje w Kutnie o godz. 12 w południe. 
d) Śr - towarowy, wychodzi o godz. 5 
po południu i staje w Kutnie na 
o godz. 10 m. 30. pa 
I Do Warszawy—z Granicy i Sosnowców: 


e) Pospieszny (sznelcug), wychodzi z Grani- 
cy o godz. 12 m. 55, a z Sosnowców 
o godz. 2 z południa, i staje w Warsza- 
wie o godz. 10 w wieczór. 
M Osobowy, wychodzi z Granicy o godz. 6 
m. 30, a z Sosnowców o godz. 6 m. 45- 
z rana, i staje w Warszawie o godz. 5 
po południu. ` 
z Kutna: 


g) Osobowy, wychodzi o godz. 2 m. 
południu i staje w Ważaia wie o A 
m. 45 wieczorem. 
h) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz, 5m 
30 z rana, i staje w Warszawie o godz 
10 m. 45 przed południem. 
II. Z Kutna—do Granicy i Sosnowców. 


i) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 
m. 30 z rana (patrz lit. h) łączy się 
w Skierniewicach z pociągiem pospie- 
Sznym (patrz lit. a) i staje w Granicy o 
godz. 1 m. 51, a w Sosnowcach o godz. 
2 po południu. 

k) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 8 m. 
30 rano,łączy się W kierniewicach z 
ciągiem osobowym (patrz lit. b) i docho- 
dzi do Granicy o godz. 9, a do Sosnow- 
ców o godz. 8 m. 45 w wieczór. 

IV. Z Granicy i Sosnowców do Kutna. 

Osobowy (patrz lit. f), wychodzi z Granicy 
o godz. 6 m. 30, z S osnowców o godz. 
m. 45 zrana—1i staje w Kutnie o godz 
8 wieczorem. 

1) Pospieszny (patrz lit. e) wychodzi z Grani- 
cy o godz. 12 m. 55, zSosnowców o godz 
2 po południu, a zamieniony w Skier- 
niewicach na Osobowo-Towarowy (patrz 


lit. d) staje w Kutnie o godz. 10 m. 30 - 
na noc. ' 


czas od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1862/3 |, Vadium w sumie rs, 924 kop. 29 (lub też 
UWIADOMIENIA. do włącznie d. 19 (31) Grudnia 1863 roku wilo- , kwit kasy N. na złożone vadium „w kwocie rs. 


ści sążni kubicznych 355, łokci kubicznych | 924 kop. 29 składam) które w razie nieutrzy- 

6 lj2 miary Polsk ej, a to od sumy rs, 3 k. 15 | mania się przy licytacji sam odbiorę. 

wyraźnie rubli srebrem trzy kop - piętnaście (Za | Stałe moje zamieszkanie jest w N. 

sążeń półkubiczny). Pisał N. doia N N p 
Deklaracje mają być pisane czytelnie bez po- 00 zee lęcj kodak BE 

prawek i skrobań, do których dołączyć należy (podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 

kwit kasy Powiatowej na złożone vadium rub. Macjampol d. 6 (18) Sierpnia 1862 r. 

w ż. Gałkowski. 


- 


(N.-D. 4236) Komessja Rządowa 
sprawiedliwosci. 

Ogłasza, iż nadesłany drogą urzędową akt 
zejścia Borówskiego Antoniego ź Królestwa Pol- 
skiego pochodzić mającego, A W wieku lat 65, 
w mieście Tracy le Mouts depót de FOise na 
dniu "1855 T- zmartego, przesłany 20: 
stał Archivum Głównemu Królestwa do zacho- 
wania. z 
Warszawa d. 29 Czerwca (II Lipca) 1862 r 

z upow. Dyrektor Kancelarji, 


Radca Stanu, J. Ornowski. 


sreb, 150. 3 
Takie deklaracje opieczętowane lakiem, mają 
być złożone przed godziną do licytacji oznaczo- 
ną, uchybiający zaś tema, sami sobie winę przy- | 
piszą, jeżeli deklaracja odrzuconą zostanie. | 
Warunki pod jakiemi entrepryza. tą ma być | 
| 


Pag wójne 


(N. D. +269) Naczelnik Powtału. 
Przasznyskiego. 
Z mocy reskryptu Rządu Gabernialnego Pło- 
ckiego z dnia 26 Marca (7 Kwietnia) r. b Nr. 
y | 14882, podaję niniejszem do powszechnej wiado- 
Wzór do dekiaracji, 7 | mości iż w trzecim terminie dnia 3 (15) Września 


À ? - s r. b. o godzinie trzeciej z południa, odbywać si 

Stosownie do ogłoszenia Naczelnika Powiatu | bedzie a Neat wojen: bi ery osddjej brión 
Kaliskiego zj, 34 lipca (5 Sier pnia) Fe b. N rs podanie opieczętowanych deklaracji, które tylko 
17,155, ja niżej podpisany obowiązuję się niniej- i q, godziny wyż wspomnionej przyjmowane będą, 
szą deklaracją dóstawić przez enirepryzę po. | ng podjęcie sie entrepryzy oparkanienia ementa- 
trzebną ilość mianowicie sąźni półkubicznych 4 gząbalnego w wsi Czernieachod sumyrs. 1745 
355, łokci kubieznych 6 172, drzewa opałowego i kop. 73 ay malagień przez Komisją Rządową 
sosnowego przez ciąg 1863 roku dla: Kaliskiego ! Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
więzienia po rs. (wyraźnie literami) za sążeń zatwierdzonym objętej. Każdy więc mający chęć 
półkubiczny w ścisłem zastosowania się do wa- | podjęcia się tej entrepryzy, winien do którejbądź 
Tuśięfie witym tela upestyowidnych. | kasy miejskiej. lub, skarbowej, albo też do Banku 

Kwit kasy Powiatowej na złożone w gotowi: | wnieść na vadium rs. 176 i kwit tejże kasy do 
Źnie vadium rs. 150 dołączam, które wrazie ' deklaracji dołączyć, które to sądium utrzymują- 
nieutrzymaniasię przy lieytacji sam odbiorę. | cemu się na licytacji powróconem zostanie, zaś 
| 
| 


dopełnionę, każdego czasu w biurze Naczelni- 
ka Powiatu przejrzane być mogą. 


(3) 
LICYTACJE I SPRZEDAŹE PUBLICZNE. 


Zw PA PETZ A 


p no 


(N. D. 4245) Rząd G'ubernialny 
i Radomski 


Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
7 (19) Września 1862 r. w biurze Naczelnika 
* Powiatu Olkuskiego odbędzie Się  licytcja 
przez rozpieczętowanie deklaracji na restau- 
racją zabudowań kościelnych, w par. Racławice 
w Pcie Olkuskim leżącej, na którą koszta s4 
zatwierdzone w sumie rs. 2418 k. 80. 

Warunki do licytacji wraz z wykazem kosztów 
przejrzeć można w biurze Rządu Gubernialnego 
Olkuskiego, o 

Wzywając więc mających. chęć podjęcia 
się tej entrepryży, aby deklaracje swe na dzień 
7 (19) Września 1862 r. przed godziną 12 z rana 
pod adresem Rządu Gubern. Olkuskiego w na- 
stępującej treści: że podejmuję się entrepryzy- 
reperacji zabudowań kościelnych w parafii Ra- 
cławice w Pcie Olkuskim leżącej, podług wy- 
kazu kosztów za sumą rubli srebrem N. pod- 
dając się, wszelkim obowiązkom i zastrzeże- 
niom, w warunkach do licytacji domieszczonym. 
Na dotrzymanie kontraktu składam  vadium 
w kwocie. rs. 242 kop.— wyraźnie N. ina to 
kwit Kasy N. załączam. 

Że stałe zamieszkanie mum w N. i wrazie 
nieutrzymania się na licytacji, żądam zwrotu 
przez pocztę kwitu, na złożone vadium na mój 
koszt lub zatrzymania takowego aż do- mojego 
zgłoszenia się. 

Pisałem w N. dnia N. miesiąca N. roku N. 
z własnoręcznym z imienia i nazwiska. „podpis 
sem nadesłali, oświadcza że później złożone 
przyjęte nie będą. 

Radom d. 1 (18) Sierpnia 1862 r. 


— za Gubernatora Cywilnego, 
(2a! Radca Gubernialny, Swirski. 
= Naczelnik Kancelarji, Galiński. 


Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem w N, utrzymującego się na kaucję policzonem będzie. 
miesiąca N. roku 1862 r, Warunki do licytacji, anszlag i rysunek każde- 
` go czasu wyjąwszy dni świąteczne i niedzielne 
| w biurze mojem przejrzane być mogą. 
Przasnysz dnia 2 (14) Sierpnia 1862 r. 
Aleksandrowicz. 


Wzór do deklaracji. 


wskutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Prza- 
sbyskiego z dia 12 (24) Maja r. b. Nr. 8744 
podaję niniejszą deklaracją, iż obowiązuję się 
' podjąć entrepryzy, oparkanienia cmentarza grze- 
| balnego w Czernicach za simę T8. (wypisać li- 
| czbami literami) poddając się wszelkim obowią-, 
zkom warunkami licytacyjaemi* ob ętym 1 w ści- 
słom zastosowaniu się do anszlagu i rysunku, 


Zaświadczenie kasy N. na złożone w niej va- 


(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 
Kalisz d. 24 Lipca (3 Sierpnia) 1862 r. 
Bakowicz. 


(3) 


— 


(N. D, 4139) Naczelnik Powiatu 
Łukowskiego. 

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
28 Sierpnia (9 Września) r. b. to jest we Wto- 
rek, do godziny Ż z południa, odbywać się bę- 
dzie w biurze Naczelaika Powiatu Łaukowskie- 
go w trzecim terininię in minus przez opieczę- 
towawe deklaracjelicytacja od sumy anszlagami 
przez Kom. Rząd. Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego zatwierdzonemi objętej, re. 
1008 kop tra wani są tę kopi 179 ąz kar wrazie nitro 
doły, stajni zwozownią i obory na probostwie 5 aat = moas m BERNO: 
we wsi Warszawicach, na tych samych warun: | — moje zamieszkanie jest w R. P 
kach jakie w Nrze 25 Okólnika Powiatowego, w N. dnia N. miesiąca N, 1862 r. 

Nr. 22, 23 124 Dziennika Gubernialnego, oraz (podpisać imię i nazwisko) 
Nr. 118, 124 i 128 Dziennika Powszechnego REJ DEUT P Te y. 8 SZORC EA 


z r. b. wskazanemi zostały. (N. D. 4142) Magistrat Miasta ' 
< Łmków d. 24 Lipca (5 Sierpnia) 1862 r. Błaszek. 


(3) Koźmiński, Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
gait ipep ROWOPNEP PEC 
| j i i aj i zed de- 
N. D. 4242) Naczelna. 7 dniem w biurze tutejszym Magistratu prze 
EA tow Mpe oriai Powiaiu | | legowanym ze strony W. Naczelnika Powiatu 
poni dna hej sd ae a | Kaliskiego, odbywać się będzie presepe mio 
K cał MCG IE 4 A | wane BETERE licytacja in PR BA a 
i + D. 0 807. wienie $ch letnie począwszy oć €. y 
dzinie 10ej rano, odbywać się będzie głośna in. 1863 do końca. kłania 1866 dochodów kasy 
plus licytacja ną wydzierżawienie jednoroczne | rnejskiej z jarmacznego, targowego i brukowe- 
dochodów propinacyjnych miasta Stoczka od dnia | vo w mieście Błaszkach od dotychczasowe 
1 Stycznia do (31 Grudnia) 1863 r. poczynając | dzierżawy rocznej rs, 1255. 
od sumy rs. 1,006 wyraźnie rubli srebrem tysiąc z ) k A PLUL 
sześć, przystępujący do licytacji winien jest zło- Każdy przeto mający chęć licytowania ‘s 16 
żyć vadium rs. 100, a reszta warunków każdo: | W miejscu i terminie oznaczonym osobiście ub 
dziennie w Magistracie miejscowym i w biórze | Przez umówioną osobę albo też pocztą nadesłać 
mojem przejrżane być może | deklaracją opieczętowaną podług domieszczone - 
SKA A RO go poniżej wzor napisana, przy dołączeniu 
Łuków „dnia 2,014) Sierpnia 1862 r. kwitu jednej z kasy skarbowej na złożone va- 
dinum 7/9 część sumy na pretium oznaczonej 
wyrównywające. 


(N D. 4357) Urząd Konsumcyjny 
Miasta Warszawy. 


Podaje do wiadomości powszechnej, żę w biu- 
rze tutejszem, mieszczącem się, W gmachu rzą- 
dowym przy ulicy Leszno pod Nr. 706,. odbę- 
dzie się ze skróconym terminem w-d. 21 Sier- 
pnia (2 Września) b. r. o godzinie 11 Z rana, 
publiczna licytacja in minus, przez deklaracje 
opieczętowane, na entrepryzę reperacji i prze- 
łożenia dachów krytych dachówkami, do zabu- 
dowań tegoż gmachu należących, od sumy rs. 
1000, wyraźnie rubłi srebrem tysiąc, zobowiąz- 
kiem utrzymania tychże dachów w dobrym 
stanie przez rok pierwszy bezpłatnie, a przez 
następne lat dziewięć za opłatą roczną rs. 75 
WYPREGTE W. RIOTSYFERIĄEĘE GU 

Do wzmiankowanej. licytacji, przypuszczeni 
będą sami tylko wykwalifikowani i z dokładno- 
ści swych robót znani majstrowie dekarze. AGE 

Mający chęć podjęcia się tej posługi, winni 
złożyć deklaracje opieczętowane na ręce Na- 
czelnika Urzędu Kopsumcyjnego, najpóźniej do 
godziny 11 z rana, w dniu do licytacji oznaczo- 
nym, czysto. bez poprawek, skrobań, oraz prze- 
kreśleń napisane, i w nich wyraźnie literami 
wymienić sumę, za jaką robotę tę dokonać, oraz 
konserwować zamierzają, 

Do deklaracji dołączone być winno zaświad- 
czenie Kasy Urzędu Konsumcyjnego lub innej 
Rządowej, na złożone vadinm rs. 200, wyraźnie 
rubli srebrem dwieście, x 


Warunki licytacyjne i wykaz kosztów. robót 
dopełnić się mających, każdodziennie w Oddzia- 
le Ogólnym biura tutejszego s4 do przejrzenia. 


Deklaracje skrobane lub poprawiane, napie 


A. Dyglewicz. Pom. | 
N.D. 4240) Naczelnik Powiatu Deklaracje po terniinie podane przyjęte nie 
Hrubieszowskiego. ` będa, . AR < Ý e che h 2 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w d, Bliższe wiadomo ci o warun = icytacyj- 
3 (1 5) Wsżeśnia r. b. odbywać się będzie | nych powzięte być mogą w biurze Naczelnika 
w Kuneelarji Magistratu m. Hrubieszowa gło- Kaliskiego lub. Magistracie miasta 
śna in plus licytacja na wydzierżawienie przez 
rok jeden 18638 dochodu kasy Ekonomicznej ta- 
mecznego miasta z, czopowego. „poczynając „od 
sumy rs. 1033, wyraźniej rs. tysiąc. trzydzieści 
trzy, każdy więc mający chęć licytowania obo- 
wiązany jest'po zaopatrzeniu się w wadium 1/ o 
część sumy licytaeyjnej wyrównywające, przy- 
być na miejsce i dzień powyżej oznaczone, 
gdzie i o warunkach licytacyjnych dowiedzieć 
się może. ; 
Hrubieszów d. 1 (13) Sierpnia 1862 r. 
Naczelnik, Zaborski. 


Powiatn 
Błaszćk. 


Błsszki d. 12 (24) Lipca 1862 r. 
Pierchowski. 
Wzór do deklaracji. 


Stosownie do ogłoszenia z dnia N. poda- 
je niniejszą deklardeje, iż obowiązuję Się 
wziąść 
targowego i jarmarcznego w m. Błaszkach a to 
za sumę roczną rs. tu wypisać sumę postąpi oną 
wyraźnie literami bez poprawek poddając się 
wszelkim zastrzeżeniom warunkami licytacyj- 


mna ama ~ i —— mmm 1 1 i U À Pi 
sane nie podług dołączającego się Wzoru, obej- EPEA E nemi objętym a mnie dobrze osy a 
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, (NĄD. 4141) Naczelnik Powiatu, Kwit kasy N. na złożóńe vadium w sumie 
złożone po- oznaczonym do licytacji terminie, Augustowskiego. fs. N. dołączam. 


Jub nie poparte zaświadczeniem kaśowem, na 
wystawione vadium, za nieważne uważane będą. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Urzędu Konsumeyjne- 
go zd. 9 (21) Sierpnia b. r. Nr. 6582, podaję 
niniejszą deklarację, iż obowiązuję się podjąć, 
reperacji i przełożenia dachów krytych dachów- 
kami, do zubudowuń gmachu rządowego N. 706! 
w Warszawie należących, podług wykazu -ko- 
sztów z d. 6 (18) Czerwca b. r., za sumę: rs, (tu 
wytnienić Lterami) przyjmuję także na siebie 
konserwację wyreperowanych dachów, przez 
następne lat dziesięć, mianowicie; przez rok 
pierwszy bezpłatnie, « przez dalsze lat dziewięć, 
za opłatą roczną rs. (tu wymienić literami) pod- 
dając się wszelkim. obowiązkom i zastrzeże- 

. niom w warunkach, licytacyjnych objętym, któ- 
re mi sẹ znane, i te w zupełności przyjmuję, 
przytem załączam zaświadczenie Kasy N. na 
złożone tamże vadium N., które wrazie nien- 
trzymania się przy licytacji sam odbiorę, lub 
o odesłanie tegoż pocztą de N. na mój koszt 
npraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w'N. pisałem 
w N. dnia N. miesiąca N. 1862 r. 


„(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 
Warszawa d. 9 (21) Sierpnia 1862 r. 
zą Naczelnika Urzędu, H. Markowski. 


Stałe moje zamieszkanie jest w/N. pisałem 
w N: dnia N. mca N. r. N. 


itu podpisać imie i nazwisko). 


Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
31 Sierpnia (12 Września) r. b. o godzinie 2 po 
południu w biurze mojem, odbywać się będzie 
licytacja in minus na entrepryzę pobudowania 
trzech mostów w m. Radziłowie, przez podanie 
sekretnych opieczętowanych deklaracji poczy- 
nając od sumy rs. 1039. kop. 75, anszlagiem 
obliczonej. Zyczący zatem podjąć się wykona» 
nia tej entrepryzy, złożyć vadium rs, 104, oraz 
wedle niżej zamieszczonego wzoru do biura 
Powiatu złożyć dektaracją, gdzie waruńki licy- 
tacyjne są do przejrzenia. | t 


mm m wm kw Ka 


(N. D. 4364) Magistrat Miasta 
Jędzejowa. 
Podaje do powszechnej wiadomości że dnia 
| 709) Września r. b. do godziny 3 z południa, 
w Kancelarji Magistratu miasta Jędrzejowa w 0< 
becności Pomocnika Naczelnika Powiatu Kielec- 
kiego, odbywać się będze in plus licytacja przez 
opieczętowane dekłaracje na trzechłetnie wydzier- 
żawienie poczynając od dnia 1 Stycznia 1863 r. do 
chodu kasy miasta Jędrzejoma z targowego, jar- 
rmarcznego i brukowego od sumy rs, 350 rzezpie 
dotychczas opłacanej, pod warunkami które ka- 
żdego czasu w Kancelarji Magistratu przejrzane 
być mogą. j; i 
Chęć licytowania mający, wioni złożyć deklara- 
cję według dołączónego wzoru, przynajmniej na 
pół zodziay przed tarminem do licytacji oznaczo- 
nym z kwitem pa złożone vadium w ilości rs. 35 
ozaz świadectwo zamożności przez władzę pod 
którą zostają legalnie wydane, później bowie 
składane przyjęte nie będą A 
Jędrzejów dnia 10 (22) Sierpnia 1862 r. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia z dnia 26 Lipca (7 
Sierpnia) r. b. Nr. 14,567, podaję niniejszą de-* 
klaracją, iż obowiązuję się wykonać entrepryzę 
wybudowanią trzech mostów w terrytorjum m. 
Radziłowa położonych, za sumę; rs. (wypisać 
wyraźnie) poddując się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
objętym. Zaświądczenie kasy N. na złożone 
w niej vadium rs. 104 wynoszące dołączam, 
które wrazie nientrzymania się na licytacji sany 
odbiorę, lub o nadesłanie pocztą na koszt mój ` 
upraszam. Stałe moje zamieszkanie jest w N. 
pisałem w N. dnia Ne mea N. roku. 


(podpis imie i nazwisko.) 
Augustów d, 26 Lipca (7 Sierpnia) 1862 r. 
(3) Masiewicz. 


Burmistrz, i 
"Radca Honorowy, A. Stanisławski. 


Qa) Sekretarz Urżędu, Leśniewski. iy Deklaracja. 
: z (N. D. 4341) Naczelnik Pow iatu W skutek! ogłoszenia Magistratu miasta Jẹ- 
(N. D. 4363) Wytzia! Stada Riğdówego Marjamyolskiego. drzejowa z dnia 10 (22) Sierpnia r. b. Nr. 1386 
Koni w'Janowie. > , podaję niniejszą deklaracją: iż obowiązuję się za” 


uf (Ponieważ ogłoszona licytacja na entrepryzę 
wystawienia nowego Kościoła murowanego Rzym- 


sko-Katolickieęgo w Szumsku, w pierwszym ter- 


dzierżawić dochód kasy ekonomicznej mia“ 
sta Jędrzejowa z targowego jarmareznego i bru- 
kowego na lat trzy po sobie idących, poczynając 
od dnia i Stycznia: 1868 x. do ostatniego, Gru- 
dnia 1865 r, za sumę rocznie (wypisać literami 
ofiarowaną kwotę)poddając się wszelkim obowiąz- 
kom i zastrzeżeniem warunkamilicytacyjnemi obję- 
tym. Kwit kasy N. na złożone 'vadium rs. 35 
i świadectwo zamożności przy nniejszym składam 
który wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam 
odbiorę, lub o zwrot takowego poczto na mój 
koszt do miejsca upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem w N. 
dzień miesiąc i rok. A 


(podpis wlasnoręczny). , , 


Podaje do wiadomości, że w Zakładzie Sta-. 
dnym w m. Janowie, Gub. Lubelskiej, Powie- 
cie Bialskim, odbędzie się w d> 6 (18) Września | minie d. 26 Lipca (7 Sierpnia) r b. dla braku kone 
r. b. publiczną sprzedaż 37 sztuk koni; Rządó-'| kurentów spełzła bezskutecznie, przeto podaję do“ 
wych poprawnej rasy, sposobnych do zaprzęgu j publicznej wiadomości, iż do' odbycia nowej li- 
i pod wierzch, oraz do dalszej produkcji. W, li-.|j cytacji w biurze mojem; przez opieczętowane de- 
czbie wystawiónych na sprzedaż koni będzie: | kłaracje, poczynając od sumy: rs. 9242 kop. 91, 
14 ogierów prowincjonalnych, 7 klaczy matek '| in minus przeznaczony został powtórny termin na 
stadnych odstanowionych w r. b. ogierami cel- dzień 3 (16) Września r. b. 
nemi, oraz 16 sztuk młodzieży ogierków i kla- | „ Każdy przeto mający chęć podjęcia się tej en- 
czek'z lat 1859, 1860, 1861 i 1862. trepryzy (z wyłączniecztydówy ar wijowyż. 

WZ à koni w każdym czasie szym termioie_2g osić się do t Óra: mego z przy» 

wać . biarze JW. Dyfektora sposobioną deklaracją, lub takową pocztą franco 
Stada m Warszawić N. 1289'ulice Nowy-Świat padesłać, z dołączeniem do niej kwitu kasy Skar- 
i w Wydziale Sodori aowi bowej na złożone vadium rs. 924 kop. 29, jako 

zy sk sę Fa 7 pd gi SUOÓCYM 4 1/16 części sumie anszlagowej odpowiadające. - 
sad * (19) mej N ag Wójci gmin i Burmistrze miast, obwieszczenie 
_ Inspektor Stada, niniejsze przez /wsżystkie stopnie publikaty do 

Radea Dworu, Eberchard. 


> (711 


"Z 


a) 


a Gubernii Plockiej. 

Wiadomo czyni, iż na żądanie Łucji z Sma- 
cznińskich i Antoniego małżonków Lasockich 
obywateli we wsi Bierhatach Pienicach Okręgu 
Przasnyskim Gubernii Płockiej zamieszkałych, 
spadkobierców niegdy Hijacynta vel Jacentego 
Smacznińskiego, zamieszkanie zaś prawne do 
tego interesu pierwotnie u Stanisława Zalew- 
skiego, a obecnie u Karola Strożeckiego Patro- 
na przy Trybunale Cywilnym Gubernii Płockiej 
w mieście Płocku mieszkającego; trudniącego 819 
zarazem  popieraniem przy muszonej sprzedąży 
nieruchomości poniżej opisanych, sobie obiera- 


wiadomości podadzą i dowody Z ogłoszeń przed 
terminem licytacyjoym niezawodnie mi złożą. 


Wzór do deklaracji. 


Wskutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Mar- 
1 ja mpolskiego 4 duia, 6 (dx) Sierpnia r. b. podaję 
gim terminie w dniu 28 Sierpnia (9 Września) | niniejszą deklarację, iż obowiązuję się wykonać 
r. b. o godzinie W z-rana, w biurze Powiatu | entrepryzę budowy nowego kościoła murowanego, 
Kaliskiego odbywać się berais Przęz oBięonot0, Reymsko Katolickiego w Szumsku za sumę rs. N. 
wane Sklar ea 3 pe E ee aI wyraźnie rubli srebrem N. kopiejek N.) poddając 
20 pcz ia potrzebnej, mianowicie na e E warunkom i zastrzeżeniom warun- 
E iego ię a acyjuemi objętym, : 


(N.D. 4140), Naczelnik Powiatu 
| Kaliskiego. 
Podaję do powszechnej wiadomości, że w dru- 


+ 


| | 77 


3 (15) Września r. b. ogodzinie 10 przed połu-” 


w dzierżawę dochód z brukowego; 


| rs. 79 kop. 12 1/2, 


(N. D. 4867) Pisarz Trybunalu Cywilnego" 


jących, w egzekucji Sądowej przeciwko SSrom 
Jakóba v. Joska Kronenberg jako to: 1. Lai 
z Pejsaków po Josku v. Jakóbie Kronenberg 
pozostałej wdowie; 2. Boruchowi Joskowiczowi 
Kronenberg; 3. Abrahamowi Pejsakowi Josko- 
wiczowi Kronenberg; 4. Gołdziez Kronenbergów 
po Mejerze Frenkel pozostałej wdowie, w mie- 
ście Powiatowem Pułtusku Gubernii Płockiej, i 
5. Chajmowi Dawidowi Kronenberg, we wsi 
Kłopoczynie Okręgu Rawskim Gubernii War- 
szawskiej zamieszkałym, jako, współwłaścicie- 


lom tych nieruchomości z mocy prawnych ty . 


tułów aktem Teodora Machczyńskiego Komor- 
nika przy tutejszym Trybunale w dniu 23 Li- 
stopada (5 Grudnia) 1861 r. rozpoczętym, a d: 
25 Listopada (7 Grudnia) 1861 r. ukończonym, 
zajętemi i zaaresztowanemi zostały, końcem pu- 
blieznej przymuszonej sprzedaży na audjencji 
Trybunału Cywilnego Gubernii Płockiej, nieru- 
chomości w mieście Pułtsuku pod N. 88 34 i 85 
położone, których szczegółowy opis jest na- 
stępujący: e i 
Nieruchomości miejskie w mieście Powiato- 
wem i Okręgowem Pałtusku Gubernii Piockiej 
pod Nr. 33, 34 i 35 przy ulicy Rynek, w gminie 
miasta Pułtuska, pod zakresem Sądu Pokoju 
Ogu Pałtuskiego położone, są z sobą połączo- 
ne, składają siy z jednego kawała ziemi czyli 
placu, niczyją obeą własnością nie przeciętego, 
oraz budowli na tym placu egzystujących, gra- 
niczą i stykają się od strony zachodniej z Ryn- 
kiem miasta Pułtuska, od strony północnej 
z nieruchomościami N. 31 i 32odstrony wscho- 


 dniej z rzeką Narwią, zaś od strony południo- 


wej ź jatkami rzeźniczemi miasta Pultuska, pra- 
wem własności należą do wyżej wymienionych 
spadkobierców Jakóba vy. Joska Kronenberg 
obejmują: 1 Dom Nr. 33 i 84 oznaczony, fron- 
tem do Rynka pobudowany z cegły palonej na 
wapno, o jednym piętrze, dachówką kryty o2ch 
kominach nad dach wyprowadzonych, ma wspól: 
ność ściany z nieruchomością Nr. 81i 32, zaś 
c drugiej strony połączony jest z. nieruchomo- 
ścią N. 35; 2, Dom N. 35 oznaczony, jak pò- 
wyższy fronem od Rynku z cegły pałonej na 
wapno, o jednym piętrze pobudowany, dachów- 
ką pokryty, o jednym kominie nad dach wymu- 
rowanym, styka się i połączony jest z nieru- 
chomością własną N. 88 i 34 oraz jatkami rze- 
źnicżemi miasta Pułtuska; 3. Kuczka obok do- 
mu Nr. 35 do szczytu oficyny niżej opisanej 
przystawiona, z drzewa pobudowana, deskami i 
kleńcem kryta, z kominkiem na dach wymuro- 
wanym, 4. oficyna z drzewa pobudowana tyłem 
do jatek dotykająca, dachówka pokryta, ô 2ch 
kominach murowanych z dymnikiem w dachu, 
ściany zewnątrz i wewnątrz gliną i wapnem na 
kliniki tynkowane, z frontu od podwórza z wy- 
stawa na słąpach drewnianych; 5. wozarki dwie 
środkiem, zaś po bokach dwie stajnie, wszystko 
razem w węgieł z drzewa pobudowane dachów- 
ką kryte, o dwóch dymnikach w dachu, do wo- 
zowien wierzeje dwuskrzydłowe, zaś do stajen 
drzwi pojedyncze, z tych jedna stajnia obróco- 
na jest na śpichrz z podłogą i pułapem 
6. chlewki w szczycie powyższej budowli 
w słupki i dyle pobudowane deskami kryte, 
o dwojgu drzwiach dwuskrzydłowych; 7. dom 
stary browar zwany, z eegły palonej murowa- 
ny, o trzech kominach nad dach wymurowa- 
nych, dachówką kryty, z dymnikiem w dachu 
i dwoma oknami w szczycie lewym; 8. oficyna 
po lewej stronie głównego domu, od strony po- 
sesji Nr. 81 i 32 z drzewa w łątki pobudowana, 
z przystawką także z drzewa połączona, da- 
chówką kryta, o jednym kominie murowany m; 
9. kuczka ż drzewa krzyżulcu deskami oszalo- 
wana i krytą, o jednych drzwiach, a nade- 
drzwiami oszklona; 10. stajnie razem z. drwal- 
niami z drzewa w słupy pobudowane, gontami 
kryte, stare, szczyty deskami obite, obejmują 


| ośm drwalni i przegród z stosownemi drzwiami; | 


11. drwalnie z drzewa w słupki i dyle deskami 
kryte, w tyle powyższej budowli pobudowane, 
obejmują dwa chlewki i wozarkę; 12. drwalnie 
mniejsze w słupki i dyle deskami kryte, o Żch 
chlewkach; 18. chlewki jeszcze mniejsze w słu- 
pki i dyle o 2ch drzwiach i jednej przegrodzie, 
deskami kryte; 14, kloaki z drzewa krzyżulen 
deskami oszalowane i kryte, o 4 sedesach; 15. 
plac na którym powyższe budowle są postawio- 
ne, obejmuje łącznie z podwórzem od. strony 
jatek czyli uliczki do szlachtuza idącej, ogro- 
dzonym parkanem z desek w słupy, z bramą 
dwuskrzydłową na zawiasach, obejmuje przy- 
bliżonej rozległości w gruncie kl. II. około 
łokci kw. 6480. Nieruchomosci tych lubo zało- 
żone są i uregulowane dwie hypoteki miejskie, 
z których nieruchomości Nr. 33 i 8% oznaczone, 
a składające się z domu ad 1., oficyny ad 8., 
i dalszych budowli ad 9, 10, 11, 12, 13i 14, 
stanowią jednę hypotekę i zapisani są właści- 
cielami Laja z Kędzierskich Kronenberg wdo- 
wa w połowie, a Boruch, Abraham i Chajm 
Dawid Kronenbergowie, oraz Gołda Frenkel 
w drugiej połowie, zaś nieruchomość Nr. 35, 
składająca się z domu ad 2, kuczki ad 3, oficy- 
ny ad 4, wozowni i stajni ad 5, chlewików ad 
6, i stałego browaru ad 7, stanowią drugą hy- 
potekę, w której sSrowie poprzedniego wła- 
ściciela, a dzisiejsi dłużnicy dotąd jęszcze nie 
są hypotecznie wylegitymowani co do tytułu wła- 
sgności, jednakże stanowią jednę całość i bez ża- 
dnego oddzielenia są z sobą połączone. Niern- 
chomości wyżej opisane są w posiadaniu, mia- 
nowicię: 1. Leokadja Węgierska w procencie 
od sumy rs. 1200 sposobem: zastawu, zajmuje 
w domu Nr. 35, lokale na piętrze, z piwnicą, 
wozownią, stajnią i chlewskiem; 2, Wincenty 
Mierzejewski w proceńcie od sumy rubli sreb. 
750, ma w zastawie lokal na dole po lewej 
stronie domu pod numerem 33 i 34, oraz 
piwnicę, stajenkę, chlewek, drwalnią i wspólność 
góry: 3. Boruch Kronenberg w procencie od su- 
my rs. 1,575, ma oddane w używalność w nieru- 
chomości Nr. 35 sklep frontowy z dwoma izbami, 
izbę i kuchnią w oficynie, oraz kuczkę i piekarnią 
w starym browarze, jak niemiej stajenkę czyli 
szpicherek w podórzu. 4, Fiszel Frenkel dzierza* 
wi w domu pod Nr. 83 i 34 sklep frontowy 
z czterema stancjami i piwnicą, trzy pokoje z ku- 
chnią na piętrze i z piwnicą, pięć pokoi z kuchnią 
i piwnicą w oficynie, kuchnią i dwie stancje na 
górze, oraz stancją dużą na dole i kuchnią, w do- 
mu numer 35 sklep z stancją przy jatkach, 
pod tym piwnicę, izbę i kuchnią w oficynie 
w starym browarze dwie izby i piekarnią, jak 
również stajnią i chlewy na skład drzewa, do d. 
24 Czerwca 1865 r., za sumę rs. 200 rocznie. 
Wedle świadectwa Kasy Ekonomicznej m. Pułtu- 
ska, opłaca się podatków do'tejże Kasy rocznie 


` 


Akt zajęcia powyżej opisanych nieruchomości, 
pozostawiony został w kopjach: 


Naczelnikowi Powiatu Pułtuskiego Józefowi 
Ostaszewskiemu, Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu 
Pułtuskiego Józefowi Polkowskiemu i Prezyden- 
towi m. Pułtuska  Kajetanowi Jaskłowskiemu, 
wszystkim do rąk ich własnych w d. 80 Grudnia 

tr. (11 Stycznia 1862 r.) Następnie i na za- 
dosyć uczynienie przepisom prawa, akt tego zaję- 
cia wniesionym został do księgi hypotecznej nie- 
ruchomości Nr. 83, 34 i 35 w m. Pułtusku poło- 
żonych, w Sądzie Pokoju Okręgu Pułtuskiego d. 
14 (26) Lipca 1862 r ; zaś do księgi zaareszto- 
wań w Kancelarji Trybunału Cywilnego Guberni 
Płockiej pod d. 2 (14) Sierpnia 1862 r. W dal- 
szym zaś postępie zamierzonej sprzedaży, termin 
do pierwszej publikacji zdioru objaśnień i warun- 
ków lieytacyjnych, za podstawę do tej sprzedaży 
ułożyć się mianych, na Audjencji Trybunału Cy 
wilnego Gubernii Płockiej przeznacza się na dzień 
21 Września (5 Pazdziernika) 1862 r. godzinę 
l0tą z rana, druga zaś i trzecia publikacja od- 
będzie się co dwa tygodnie kolejno po sobie idące. 

Wyciąg tego obwieszczenia wywieszonym dziś 
został na tablicy w Sali Audjencjonalnej Trybuna- 
łu tutejszego, a drugi egzemplarz onego wy danym 


w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Oenzury. 


| gończemi ściganą będzie. 


zostaje Karolowi Stróżeckiemu Patronowi, sprze- 
daż tę popierającemu. 
£ PC A. 2 (14) Sierpnia 1862 r. 
Michał Betley. 


N. D. 4354) : 1 | 
W myśl art. 960 K. P. S. zawiadamia, iż | 
w Kaliszu z dnia 19 Kwietnia (1 Maja) Só 
sprzedane będą w` drodze działów i w trzech: 
respective oddziałach dobra ziemskie poniższe 
należące prawem własności do SSrów Augusta 


Trepki pełnoletnich Artura, Alfonsa i Elizy, | 


tudzież nieletnich Leonty v. Eleonory i Gusta- 
wa rodzeństwa Trepków, ostatnich pod opieką 
ich matki i głównej opiekunki Julii z Szołow ` 


skich pierwszego ślubu Trepka, powtórnego | wsią Dobry 


Sulimierskiej wdowy: w dobrach Rychłocicach, | 
Okręgu Wieluńskim zamieszkałej i Włodzimie- | 
rza Trepki przydanego opiekuna, dziedzica dóbr 
Mokrsko, tamże w Okręgu Wieluńskim zamie- 
szkałego zostających, a mianowicie: 

„ 1. Oddział I. Dobra Rychłocice z przyległo- 
ściami w Okręgu i Powiecie Wieluńskim Gu- 
bernii Warszawskiej, parafii własnej położone, 
składające się z folwarku, probostwa i wsi 
czynszowych Rychłocice i Maławieś z osadą 
Żabiniec, obejmujące powierzchni ogólnej włók 
119, m. 17, pr. kw. 246, miary nowopolskiej. 

2. Oddział II. Dobra Wrońsko z przyległo- 
ściami w Okręgu i Powiecie Sieradzkim Gu- 
bernii Warszawkiej położone, składające się 
z folwarku i wsi czynszowej Wrońsko obejmu- 
jące powierzchni ogólnej włók 49, m. 11, pr, kw. 
160, takiejże miary. 

3. Oddział III. Dobrą Brzyków z przyległo- 
ściami w Okręgu i Powiecie Sieradzkim Gu- 
bernii Warszawskiej, parafii własnej położone, 
składające się z folwarku, probostwa i wsi 
czynszowej Brzyków, obejmujące powierzchni 
ogólnej włók 32, m. 4, pr. kw. 27, takiejże 
miary. i 

Po odbyciu publikacji warunków licytacyj* 
nych, tudzież w dniu 7 (19) Sierpnia b. r. tym- 
czasowego przysądzenia na imie podpisanego 
Patrona, termin do stanowczego przysądzenia 
dóbr powyższych wyznaczony został na dzień 
28 Sierpnia (9 Września) 1862 r. godzinę 3 
z południa, na sałi posiedzeń Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii Warszawskiej w Kaliszu przy 
ulicy Józefiny w pałacu Sądowym przed W. 
Feliksem Wittman Sędzią tegoż Trybunału de- 
legowanym, poczynając licytację: Oddziału I. 
dóbr Rychłocice od sumy rs. 81,293 kop. 50. 
Oddziału II. dóbr Wrońsko od sumy rs. 50,721 
kop. 70. Oddziału III. dóbr Brzyków od sumy 
rs. 25,706 kop. 40, w monecie srebrnej, lub 
w Listach Zastawnych, a to jako od wartości 
Sądową taksą biegłych ustanowionej, i za któ- 
rą dobra te są już tymczasowo przysądzone, 

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych 
przejrzanym być może w Kancelarji Pisarza 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu w pałacu Są- 
dowym i u podpisanego Patrona w Kaliszn za- 
mieszkałego, przedaż tę popierającego. 

Kalisz d. 9 (21) Sierpnia 1862 r. 
I. Wasiłowski, Patron Tr. 


p ZZ NĄ 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 


(N. D. 400%) Sad Policji Prostej Okręgu 
i Miasta Warszawy Wydziału 1. 

Zapozywa Anną Daniszewską lat 27 mieć mo- 
gącą, katoliczkę dawniej w mieście Warcie ze służe 
by się utrzymującą, aby w ciągu dni 30 do ogło- 
szenia wyroku w sprawie- własnej, w Sądzie tu- 
tutejszym zapadłego, stawiła się, lub o pobycie 
swym teraźniejszym doniosła, gdyż inaczej we- 
dle prawa postąpionem zostarie, 

Warszawa dnia 14 (26) Lipca 1862 r. 
p- 0. Podsędka, : 


Asesor Kolegjalny, Kwiatkowski. 


iN. D. 4006) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Lubelskiego. 
Zapozywa Jana Mężyńskiego, lat 25 mające- 
go, katolika, wdowca dzietnego, ostatnią 'razą 
w „gminie Czemiennikach zamieszkałego, ze 
służby ekonoma utrzymującego się, obecnie 
ŁA niewiadomego, aby się za dni 30 od 
RR) ma w Sądzie tutejszym stawił, gdyż 
wie tego termi i 
pun Ary i odka 10 kardilo podług 
Lublin d. 19 (31) Lipea 1862 r. 
Sędzia Prezydnjący, 
Radca Kolegialny, Bóbr. 
a 


m m w 


(N: D. 14005) Sąd Palicji Prostej 
Okręgu Pultuskiego. 


Pod wsią Lachy w gminie Sielec Okregu Pułtus- 
kim w rzece Narwie dostrzeżone zostały zwłoki 
cz łowi eka mężczyzny lat około 30tu mieć mo- 
gącego, budowy ciała mocnej, ubranego w surdut 
sukienny biały czerwono szamerowany, krojem 
jakiego Krakowscy mieszkąńcy używają, spodnie? 
płócienne i takąż koszulę białą bez butów i czap- 
ki opasanego trzosem, przy nim znaleziono bileta- 
mi Banku Polskiego jedno rublowemi sztuk sześć 
i jeden bilet Banku Petersburskiego trzy rublowy, 
oraz jedną sztukę srebną czyli talar Saski, z po 
wodu zupełnej zgnilizny rysopis tego człowieka 
opisany być nie mógł. 

Wzywa więc kaźdegoby wiadomość o nazwis- 
ku i pochodzeniu tegoż człowieka Sądowi tutej- 
szemu udzielił. 


Pułtusk dnia 18 (30) Lipca 1862 r. 
Podsędek, Gajewski. 
pb SA 22): SEI ENYA 
(N. D. 4016) Sąd Policji Poprawczej 
* Wydzialu Plockiego. 

Zapozywa Szlamę Hamburgera, ostatnio w mie- 
ście Raciążu mieszkającego, obecnie zaś z pobytu 
niewiadomego, aby w przeciągu dni 30 od daty 
ogłoszenia niniejszego, w Sądzie tutejszym do pu- 
blikacji wyroku Sądu Kryminalnego w sprawie 
pko sobie wydanego stawił się, gdyż w przeciw- 
nym razie listami gończemi ściganym będzie. 

Płock dnia 13 (25) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Łempicki. e 
am EE, 


(N. D. 4018) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Płockiego. 

Zapozywa niniejszem Libędynę Gosiewską 0- 
statnio w mieście Płocku zamieszkałą, % dziś 
a pobytu niewiadomą, ażeby się stawiła w Sądzie 
tutejszym najdalej w dniach 30tu od daty dzisie - 
szej licząc, albowiem wrazie przeciwnym listam i 


Płock dnia 13 (25) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Łempicki. 


N.D.4017) Sqd Policji Poprawczej 
ć Wydzialu Plockiegy. 6J 
W dniu 10 Czerwca r. b. w Gmini 
w odległości od wsi Choczni jednej W rę gr 
dzy polem z jednej a lasem z di ug ej z: pomię- 
naleziono w parowie nad rzeką R strony wy- 
z nazwiska oraz imienia niewiad ą mężczyznę 
nego na pętlicy za gardło ma kaa] zawieszo 
w gęstwinie innych drzew pod rzewie olszowem 
łęziami twarzą do wschod po rozłorzystemi ga- 
drzewa obróconego, ub u a lewem bokiem do 
nerlowe jedną NEM ranego w dwie koszule 
koloru, w spodni twonego a drugą niebieskiego 
zupełnie podnie płócienne grube, buty sakowe 
o NEAR JJ przeto każdego ktoby 
Pi egoż ayi : A 
Sądowi „utejszema udzi A) kity takową wiadomość 
Merci 16 (28) Lipca 1862 r. 
-  Będzia rezydujący, Łempicki. 


} 


stosownie do wyroku Trybunału Maja) tee. 


CZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


(N. D. 4010) Sąd Policji .Poprawczej 
Wydziału Radomskiego. 
Wzywa Zofiją Szymańską ostatecznie w gminie 
Suchedniów, Okręgu Opoczyńskim zamieszkałą, 
o kradzież obwinioną, aby do wysłuchania wyro- 


| ku tutejszego Sądu w dniach 30 pod prekluzją 


stawiła się, w razie zas niestawiennictwa na skut- 
zaoczności narażoną zostanie. 
Radom d. 10 (22) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjalny, J. Górecki. 
a— o o ZERO AR U 
(N. D. 4012) Sąd icii za) 
W, ydzialu R ju 
W dniu 29 Marca (10 Kwietnia) 1862.r., z- 


A m Lasem na brzegu rzeki Piśna w zmia 
nie: Kupiski, znalezione zostały zwłoki TAE 


| zny ubranego w kapotę z sukna granatowego z 


podszewką siwą sukieoną, koszulę i spodnie płó. 
cienne, szelki skórzane, kamizelkę flanelkową w 
kratkę, jedna noga była obwiniętą gałganami a 
dru ga goła, na ręce prawej znajdowała się ręka- 
wica futrzana, na szyi chustka ciemna w kratki 
białe, z gołą głową. Wzywa przeto każdego kto- 
by o osobie tej posiadał jaką wiadomość, aby dla 
złożenia stosownych wyjaśnień w dniach 30 w S4- 
dzie tutejszym stawił się, 
Łomża d. 13 (25) Lipca 1862 r. 


Sędzia Prezydujący, Podbielski. 


nnn o a 


(N. Ð. 4013) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Łomżyńskiego. 
Zapozywa Herszka Krysińskiego, lat 29 liczą- 
cego, wyrobnika ź m. Stawiska, aby się w Sądzie 
tutejszym stawił dla wysłuchania wyroku w swej 
sprawie o potwarcze oskarżenie obwinionemu, 
najdalej w dniach 30, po upływie bowiem tego 
terminu listami gończemi ścigany będzie jako 
ukrywający się. 
Łomża d. 14 (26) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Podbielski. 


—R————>ML— Lee LłLdd: 


(N. D. 4009) Sąd Policji Poprawczej 

Wydziału A Hihihi i 
Wzywa Jana Wrochnę z gminy Bogusławice 
wsi Grzmucina pochodzącego i tamże ze służby 
utrzymującego gię, o obelgi obwinionego, aby do 
wysłuchania wyroku tutejszego Sądu w dniach 30 
pod prekluzją w Sądzie tutejszym stawił się, wra- 
zie zaś niestawiennictwa na skutki zaoczności ną- 

rażonym zostanie. 


Radom doia 17 (29) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjalay, J. Górecki. 


dody 8 TWJ.GO ŃG Z E. 


(N. D. 3954) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału fi. 


I Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako 
i wojskowe, nad porządkiem i bezpieczeństwem 
w kraju czuwające, aby na staroz. Abrahama 
Dajhusa, lat 71 liczącego, zrodzonego w mie- 
ście Sochaczewie Okręgu Łowieckim i tamże za- 
mieszkałego, wyrobnika, za ukrywanie kradzie- 
ży na trzy miesiące zamknięcia w domu robo- 
czym skazanego, wyrokiem prawomocnym Sądu 
tutejszego, a przed wymiarem sprawiedliwości 
ukrywającego się, baczne oko zwracały, a wra- 
zie ujęcia Sądowi tutejszemu, lub najbliższemu 


wzrost średni, oczy piwne, włosów na głowie 
i brodzie siwych, twarz Ściągła, nos pociągły, 
i chodzi sam pochyło. 
- Warszawa d. 19 (31) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski. 


m 


(N. D. 4007) Sąd Policji Poprawezej 
Wydziału Piotrkowskiego. 

Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako i woj - 
skowe nad porządkiem i bezpieczeństwem w kra- 
ju czuwające, aby na Hipolita Chrzanowskiego 
karczmarza z wsi Naremnice Okręgu Wieluńskie- 
go pochodzącego, o kradzież obwinionego, a przed 
wymiarem sprawiedliwości ukrywającego się ba- 
czne oko zwracały, a wrazie ujęcia Sądowi tu- 
tejszemu, lub najbliższemu Okręgowemu, tran- 
sportem pod strażą dostawić raczyły. Rysopis 
Chrzanowskiego jest następujący lat ma 38, 
wzrost mały, twarz sciągła, oczy niebieskie, wło- 
sy blond, nos i usta mierne, znąków szczególnych 
żadnych. 

Piotrków dnia 18 (30) Lipca 1862 r. 


Sędzia Pręzydujący, 
Asesor Kolegjalny, Chmieleński. 


(N: D 4014) Sąd Policji Poprawezej 
Wydzialu Łomżyńskiego. 
Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i bez- 
pieczeństwem w kraju czuwające, aby Dana Hersz- 
kowicza Kreplaka, lat 44 mającego, wzrostu 
miernego, twarzy ściągłej, oczu piwnych, wło- 
sów blond ryże, z takimże zarostem, ostatnio z m, 
Stawisk, Powiatu Łomżyńskiego, a obecnie przed 
wymiarem sprawiedliwości ukrywającego się, jako 
o kradzież silnie poszlakowanego, śledzić i wrazie 
ujęcia Sadowi tutejszemu dostawić zechciały. 
Łomża d 16 (28) Lipca 1862 r. 


Sędzia Prezydujący, Podbielski, 


(N. D. 4034) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Łęczyckiego. ` 4 
me wszelkie władzetak cywilne jaki woj- 
skowe nad porządkiem i bezpieczeństwem w kra- 
Ju czuwające, aby Franciszkę Baranowską, lat 
32 liczącą, rodem ze Stok, we wsi Kwilnie osta- 
tnio zamieszkałą, ściśle śledziły, a wrazie ujęcia 
Sądowi tutejszemu lub najbliższemu dostawić ra- 
czyły. Rysopis jej jest następujący: wzrostu śre- 
dniego, twarzy okrągłej, ócz niebieskich, zna- 
ków szczególnych żadnych. 
Łęczyca d. 16 (28) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjalny, Wójcicki, 


(N. D. 8934) Sqd Policji Poprawczej 

Wydzialu Jędrzejowskiego. M 
Sofy wszelkie władze tak cywilne jako i woj- 
skowe nad porządkiem i bezpieczeństwem w kraju 
czuwające, aby Adrjana i Joannę Piecuchów pod- 
danych Pruskich, po przybyciu do Królestwa Pol- 
skiego najprzód w Chutkah, a ostatecznie w Trze- 
bniowie gminie Niegowa pod Żarkami zamieszka- 

łych, rysopisu następującego: 

Adrjan Piecuch, wzrostu średniego, lat około 
50, włosów czarnych, wąsów takichżə bez fawo- 
rytów, twarzy okrągłej bladej, nosa małego, bro- 
dy okrągłej, ubiera się po mieszczańsku, albo w 
surdut sukienny czarny długi, albo też w letni 
bury wypłowiały, spodnie letnie bure, w buty 
długie zachodzące, czapkę czarną sukienną Z da - 
szkiem. 

Joanna Piecuch, żona poprzedniego, lat około 
50, twarzy okrągłej nieco czerwonej, włosów 
blond, głowę zawiązuje chustką kolorową, wzro- 
stu słusznego, ubiera się w spódnicę burą letnię, 
kaftan takiż sam, chodzi w butach, a czasem 
boso, ściśle śledziły, a wrazie ujęcia, Sądowi tu- 
tejszemu transportem odstawić zarządziły. 


Chęciny d. 14 (26) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Waniewicz. 


———— í 


odstawiły, rysopis Dejhusa jest następujący: * 


